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Wychodzi codziennie. 


ata i: Lwowie rocznie 18 zł. — półro- 
Eragin "ya waski 4 mł. 50 ct — miwsiącznie 


czBie 
1 sł. BO ct. 


z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem rocznie 
22 


zł. — półrocznie 11 sł. — kwartalnie D nł. BU 
— miesięcznie 1 zł. 85 ct. 


x TE oostową 1 grznicę: do całych Niemiec 
Atrapa 50 marek, kwartalnie 12 marek b sgr. — do 


Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 
franków — do Beigii, Włoch i Sxwajcarji rocznie 
fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer kosztuje 10 centów. 
Manu .ksyptów Redakcja nio swràcse. 
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Czas odnowić prenmmóratę 


hi 


Uzytelników do rychłego « mowienia 
mumeraty celem wczesnego uregulowania 


przesyłki, i 
. Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 

na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie (po koniec czerwca rb.) A 5 zł. 
półrocznie e za: E 
do końca r. 1877 . 
miesięcznie 

we Lwowie b 
kwartalnie (po koniec 
półrocznie > 
do końca leć PSA, 5 50 r 
miesięcznie << 1,50, 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 15. 
każdego miesiąca. 

Pieniądze prenumeratyjne winne być adresowane 
do „Administracji Dzien, Polsk.“ ponieważ Admi- 


nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z po- 
wodu przesyłek pod innym adresem. 


50et. 
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E 1 „ 85 
bez przesyłki pocztowej. 
czerwcarb.) 4zł.50et. 
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Lwów 22 marca 

Za niespełna miesiąc rozpoczną Się n0- 
we wybory do Reprezentacyj powiatowych, 
które zostały przez namiestnietwo rozpisane 
na czwartą kadencję. Z wyjątkiem pier 
wszego okresu trzechletniego, Który Zs 
od r. 1867 — 1870, a do którego Nikt 
prawie nie przywiązywał żadaej RAE" kj 
uwagi z powodu nowości instytucji”- d : 
strzeń czasu nustępna, O0bejmująca wa 
trzechlecia żywota autonomicznego, Wyka- 
zała dostatecznie niepoślednią wartość rad 
powiatowych pod względem społecznym i 
ekonomicznym Są to korporacje. gdzie po- 
waśnione i wstrętne Sobie ży wioły, _ mają 
przymusową sposobność zaajdywania się 
obok siebie i przyzwyczajania się do siebie. 
Chłop, pan i mieszczanin, w których przez 
łat 100 wpajano pojęcie odrębnych intere- 
sów stanowych tak dalece, że chłop w ka- 
żdym surdutowcu widział swojego wroga 
rodzouego, 8 Bapu mieszczańska nie mo- 
gła Biọ oSwoO Z Oii ir 4 -xałacnecką, spo- 
tykają się w korporacji powiatowej, i do- 

iero tam od lat 9 zaczęli poznawać, że po- 
dział na kasty i rozdział interesów war- 
twowych jest nonsensem, a nałomiast w 
każdej sprawie wspólność interesów jest 
widoczną, i nakazuje zgodne dążenie do je- 
dnego celu. 

Każdy rok prawie tego wspólnego po- 
życia gromadził dowody na to, że Rady po- 
wiatowe pod kierunkiem ludzi patrjoty- 
cznych i czynnych są prawdziwem dobro- 
dziejstwem w kierunku konsolidowania spo- 
łeczeństwa krajowego. Z drugiej strony 
wszyscy rzetelni zwolennicy postępu utyska- 
wali słusznie na brak ludzi, którzyby łą- 
cząc ZAĆNOSĆ charakteru z rozumem, stali 
godnie na stanowisku marszałków, a jeszcze 
większą klęską było, jeżeli przez gnuśność 
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L KWIATKA NA KWIATEK 


Obrazki z życia warszawskiego, 
napisał 


ARKADJUSZ KLECZEWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 
XXI. 
Wycieczka za granicę, 

Prawie w tym samym czasie kiedy pan rad- 
ca Ciemski odbył swój tak niefortunny wiazd do 
Warszawy, Emma Z Marynią dojeżdżały do Kra- 
kowa. Młode kobiety zaprzyjaźniły się bardzo, 
zwłaszcza Marynia była wielce zadowoloną, że 
pod okiem pięknej swej i bogatej przyjaciółki; 
zwiedzi Wiedeń i Paryż, Paryż  szczególniej, 
gdzie miały zapawió czas dłuższy, jeżeli zdrowie 

Marszałkowej pozwoli na to. Od rowadzo- 

y Jal Re Kęckiego i oboje Szawlewi- 

nit, kiedy ta dzo się rozczulały przy ponten 
odjeżdżając, tym łzy w oczach stawały; on 
ay — d poz iały cały świat przed sobą OtWar” 
nie zostawało, “ająoyoh nie oprócz wspomnien 
gegnań historią j le to zwykła wszystkich po” 
w wagonie, Emma iedy już same znalazły SIę 
pej Jej przez Kęcjzątosając się do instrukcji da- 
gczaciach, o gorąęgęKo. zaczęła mówić o jego 
Maryni... o jego, wiłości jaką przejęty jest 


dle 
yszłośó... dziejach 1 zamiarach na 
p Gwałtowny è i 


perma jej prr, 
owarzyszke pod 
pA Przebacz mi o i 
piae się ciągle... ale, q,Szeptała Marynia, 
"a" się od śmiechą RWdy.. nie mogę 


l jolku p  E Śmiesznego -N 
kie Co Śmiesznego ?... ależ, | 
RAA ę poważać i szac pani, pana 
jęposobnogę | CZROŚĆ dla niego za to mogę gii 
"prłoby WISH pai ale kochąc?*, mi 


młodego dziewczęcia 
Spojrzała zdziwiona 


gol.. to 


E e a 000000 


ct, 


27 
80 


i niedbalstwo naszych obywateli, rozkład: 
|ezemu czynnikowi powiodło się tu i ówdzie, 
Z nowym kwartałem zapraszamy szan. zwichnąć stosunek naturalny pomiędzy ży- 


wiołami reprezentowanemi, wyzyskać tru- 
ciznę zawartą w systemie kurjalnym, i roz- 
ranić bliznę dłogoletniej waśni społecznej 

Sześć lat temu mieliśmy jeden tylko po- 
wiat taki (Drohobycz), gdzie śtojurcy zdo 
łali opanować większość i rozpocząć gospo- 
darkę swoją. Powodzenie ich w Drohobyczy 
stało się podnietą dla ajentów moskiewskich 
w innych okolicach do rozwinięcia nadzwy- 
czajnej agitacji przy ostatnich wyborach, 
ij wiodło się im rzeczywiście odnieść zwy- 
cięstwo w dwóch czy trzech innych powia- 


tach. A ) 
B Pamiętać jednak należy, iż wybory te 


odbywały pod świeżem wrażeniem fatalnej 
katastrofy, która dzięki niedołęztwu komi- 
tetów marszałkowskich, nawiedziła kraj w 
roku 1878 przy wyborach rajchsratowych. 
Pamiętać godzi się, że komitety te, złożone 
o większej części z zarozumiałych egoistów, 
wywoławszy niesłychane rozbicie w całym 
kraju, ani jednym ruchem nie przyczyniły 
się do tego, aby okropny cień wyborów 
rajchsratowych nie padał na agitację przed- 


ał wyborczą do rad powiatowych. Również 


nie należy zapominać, ż: wówczas żydzi, 
ukonstytuowani osobno, a tak zwaną walką 
ekonomiczną zagrzani, szli razem ze $to- 
jurcami na mocy paktów umyślnych, poza- 
wieranych w wielu powiatach. 


, Klęska była wielka — dziś obowiąz- 
an joat dołożyć starań, aby się nie po- 
wtórzyła. 

Autonomja powiatowa oprócz społecznej 
donośności, ma niepospolite znaczenie go- 
spodarcze i administracyjne. Więcej od nas 
czuje to partja świętojurska, tęskniąca do 
objęcia steru władzy, i dla tego z taką za- 
jadłością przed trzema laty rzuciła się ku 
zavorowi tej władzy. Zdaje nam się, że nie 
potrzebujemy rozszerzać się w argumenta- 
cjach, dla udowodnienia, jak dalece władza 
jest cenną, i chociaż tylokrotnie narz:kano 
na brak egzekutywy, to jednak praktyka 
w kilku powiatach postawiła przykład, że 
tam, gdzie u steru autonomicznego stanęli 
ludzie zdolni, pracowici i energiczni, nie 
czuto wcale braku egzekutywy. Na każdym 
kroku stwierdzają się u mas przysłowia: 
„Kio chce psa uderzyć, ten kija znajdzie, * 
a „złej tanecznicy i fartuch u pasa zawa- 
dzi.* Władza sumiennie dzierżona daje siłę, 
jakiej sama wymaga Tylko ciemięgi, któ 
rych mamy cały legion w różnych zawo- 
dach, zasłaniają narzekaniem swoje pró- 
żniactwo. 

Broń Boże tedy — powtarzamy — do- 
puszczać, aby nam wydzierał nabytą władzę 
ktokolwiek, a tem bardziej czynnik wrogi, 
który ma talent i spryt do rozgnieżdżania 
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Biuro 
Administracji „Dziennika Polskiego“ przy placu Hali- 
ckim i Ajencja W, Piątkowakieg: plac Katedralny; 
we Wiednia, Hamburgu, Freskfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Ssma carja) i Wrocławiu pp, Hassen- 
stein & Vegler w Wiednin F. Löb, R. Mosse, Rotter 
i Spè w Poznaniu Kasimierx Neumann Biuro anonsów; 
w Paryżu pułkownik Raczxowski, Faubourg Poissoniere 
38, Ogłoszenia przyjmuje Agencj» p. Adama Car- 
refour de ła Croix-Rouge, 2 Paris, w Krakowie księ- 
garnia Adolfa Dygasihskiego, 


Ogłoszenia przyjmują rig za opłatą 6 centów oč miejsca 


objętokei jednego wiersza drobnym drr kiem (petit). 


Listy » pieniądumi mają być przesyłane franco dc Admi- 


mistracji „Driennika Polskiego". — Listy reklamacyjne 
ie opieczętowane mie podlegają opłacie, 


się czynnik, który tam gdzie się zaguieździ, 
truday jest do wyrugowania i umieszczając 
swoje Bogi wyzyskuje zręcznie wszelkie sy- 
tuacje. Faktem jest, że w tych powiatach, 
które przed trzema laty zostały opanowane 
przy wyborach do rad i wydziałów powia- 
towych, zeszłoroczne wybory sejmowe wy- 
padły źle. 1 faktem jest, że w tych powia- 
tach, w których jurcy nie mają większości, sta- 
rają się wszelciemi sposobami szerzyć bez- 
rząd, aby dyskredytówać i podkopywać 
władzę, której dostąpić nie mogą. a która 
dobrze dzierżona niszczy do gruntu ich pro- 
pagandę i wpływy. 

Z tych powodów ważną jest rzeczą dla 
sprawy publicznej, przy tegorocznych wy- 
borach odzyskać utracone terytorja, a zara- 
zem chronić się od możebnej straty nowej. 
Termin do głosowania w kurji włościań- 
skiej jest zbyt krótki, by pozwalał zwlekać 
z zawiązaniem komitetów obywatelskich. 
Przypominamy tedy nagłość tego i konie- 
czność. Praca komitetów będzie dziś wpra- 
wdzie nader ułatwioną, ale wszelka nie- 
przezorność może się zemścić. Więc ba- 
czność! A tam, gdzie nie ma niebezpie- 
czeństwa od obcych, komitety mają pole do 
rozwinięcia czynności w tym kierunku, aby 
skład przyszłych reprezentacyj odpowiadał 
potrzebie szerzenia i kształcenia prawdziwe- 
go ducha obywatelskiego w masach. Misja 
ich tedy warta gorliwego pokrzątania się. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Rzym 17. marca, 

, W tym tygodnia Watykan pierwsze miejsce 
zajmował na tutejszej widywni, a na konsysto- 
rza, odbytem w poniedziałek dnia 12. b. m, pa- 
pież miał nasamprzód nadzwyczaj ważną aloku- 
cję całkiem przeciwko rządówi włoskiemu wy- 


jak monsignor Czacki i Zmartwychwstańcy — 
o ile mi wiadomo — jak najzupełniej milczą o 
cierpieniach unitów. Urzędowy dziennik stolicy 
apostolskiej Osservatore romano w dzisiejszym 
właśnie numerze. który załączam pod opaską. 
ma od ks Ledóchowskiego, czy od jego przyja- 
ciół diugi urzędowy komunikat o wiecu poznan- 
skim, odbytym dnia 1. marca, i o zasługach ta 
mecznych obywateli Morawskich, Zółtowskich. 
Chłapowskich, Radziwiłłów itd. Bardzo to do- 
brze i pięknie, a nawet cieszyć się należy wi- 
docznie, że odkąd Bismark jął się srożyć, pobo- 
żni Poznańczycy przyznają się do narodowości 
polskiej, zrywają z Niemcami, ba, ślą wcale 
polskie komunikaty do urzędowego dziennika 
stolicy świętej; ale nie dość jeszcze na tem, i 
o unji, o Rusi, będącej krwią z krwi, kością z 
kości naszych, tak milczeć gięboko nie wypada, 
kiedy się stała według słów apostoła, widowi- 
skiem aniołom i ludziom. 

Otóż czego wyłączni strażnicy łaciny u nas 
nie czynią, to świeccy uczywilihy byli od dawna, 
gdyby, jk powiadam, nie obojętność i tchórzli- 
wość u nas klas wyższych Rzecz dziwna! za- 
miast działalność swoją 1 energję obracać różno- 
stronnie przeciw wrogom, obracamy je przeciwko 
sobie samym, hamować chcemy jedni drugich, 
ostrzegamy jedni drugich i przed dragim, sze- 
rzymy podejrzliwość. nieufność i niezgodę. nie 
wahamy się nawet jedni drugich straszyć, 
jedni drugim grozić zaborcą samym, jak 
gdyby to do nas należało! Dalej nawet już i 
obcej władzy nie potrzeba będzie, gdyż sami tak 
dalece się wysilim na poskromienie nierozwa 
znych ruchów i niewczesnych porywów, o któ 
rych się nikomu nie śniło, że społeczność nasza 
stanie się podobną do owych sąsiadów pewnej 


francuskiej fary, co się razem zasadzili na zło-! 


dzieja, i łapią się wzajemnie w ciemnościach, 
wrzeszcząc okrutnie. Wszystkie te strachy gran- 
tują się na wzajemnej podejrzliwości i tchórzii 
wości. Biada narodowi, którego członkowie wię- 
cej się już lękać zaczynają wojny, ofiar i śmier- 
ci, jak niewoli! Biada tym, którzy obracają ku 
sobie samym i na stłumieniu w sam”ch. sobie 
energii, zycia, czynności, siły, które przeciwko 
cadzoziemskim wpływom i uciskowi powinne być 
wszechstronnie wytężone. M>raluy rozkład w ta- 


mierzoną, ale w której zapowiada inne przemó- |kich społeczeństwach się zaczyna. a rozkład jest 


w'enie o cierpieniach katolickiego kościoła w ob- 
cych krajach. Spodziewać się należy, iż tym ra- 
zem Ojsiee Św sie zapomri i o Polsce, której 
religijne prześladowanie urosło tak dalece, iż 
gwałty moskiewskie w Czałczycach wywołały 
interpelację w angielskim parlamencie. Sprawa 
unji jest pierącą dla nas Sprawą. Zupełna obo- 
jętność rodaków na wszelkie publikacje naród i 
jego przyszłość obchodzące, ich bezrozsądna bo- 
jaźń jakichś nieprawdopodobnych rewolucyj, czy- 
niąca, iż wszelkie żądanie najskromniejszych fan- 
dnszów na wspólae obywatelskie cele uważane 
jest przez naszych tchórzliwych przywódzców 
społeczeństwa za oznakę podziemnych knowań, 
były powodem, że sprawa unji mie mogłą być 
dotąd należycie tutaj bronioną, że ważnej bro- 
szury księży unickich ze śliczną ryciną podług 
obraza Walerego Eljasza nie można było prze- 
łożyć na włoski i rozpowszechnić w Rzymie, 
gdyż dupóki na język krajowy przetłómaczoną 
nie zostanie, popularności nie zyska po francu- 
ska. Nikt ta o unji nie myśli, a jeżeli Ojciec 


NL... 


ów. zabierze głos w jej obronie — o czem je | 
to nie będzie 


szcze z pewnością nie wiadomo — 
to wcale skntkiem zabiegów naszy 
ojców narodu, 
swoją opiekę, 


zabie ch wielebnych 
rozciągających ta niby nad nim 
Tak dobrze kardynał Ledóchowski, 


— Dla czego, moje dziecię ?... zdaje mi się 
przecież, że mój kuzyn,.. 

— Kuzyn pani jest człowiekiem najlepszym 
w świecie, ale... tu objęła Emmę za szyje 1 ca- 
łując ją, szepnęła — ale za stary dla mnie... 
mógłby być ojcem moim !.:. 

. W głosie dziewczęcia tyle było stanowczo- 

ści, że nie trudno było odgadnąć, iż wszelkie 
namowy pozostać by musiały bez skutku. 


— Ha! kiedy tak ja droga, to już nie 
mówmy o tem gy 39 moja FA, J 
ei i więcej — rzekła Emma z pewną 


— Pani się gniewasz na mnie ? 


— Gniewać się ni 
sama, że słowa mi ra levai. ala przyzna sz 


a a : a ; mi sprawió 
żon „P"sSJeinOści, Juljasz taki zakochany 


— 4 jam temu winna ? droga pani. 

— {o też ciebie nie winię wcale — ale w 
każdym Z dobrze się stało żeśmy się poroza- 
miały — A) całując ją w czoło — wolała- 
a Jal ni zo e zły kura sę 
mnie przynajmniej zachowaj | er T la 
L Oh! ciebie .0waj twoją miłość, 
rE , Pani, kocham jak siostrę ro- 

Uściskały się znowu, i jaż do i 
kowa ani wzmianki nie było o EN - Kra 

Emmie nie v U poszła stanowcza odmo- 
wa Maryni; poz Da - Pięcdzies'ącju ty- 
sięcy, a przytem naraz prawdopodobnie na 
przykrą rozprawę z Juljuszem, który miał wszel- 
kie prawo i możność wstrzymania dalszej podró- 
ży. Tej ostateczności należało bądź co bądź uni- 


knąć i Emma zagłębiła się w myślach, rozważa- | 


plan nagle powzięty. 
,— Jatro — mówiła W ducha — przyjeżdża 
Juljusz do Krakowa, nie wspomnę mu nic o na- 
szej rozmowie, żeby go w pierwszym wstępie 
nie zrażać., a pojutrze rannym pociągiem odją- 
do Paryża.. na szczęście pieniędzy mi nie 
braknie: dwieście rabli od Juljusza, tysiąc rubli 
Sawi ARA moich 
i weksel na pięć tysięcy franków, to wystarczy 
na początek... Juljusz zostawszy sam na sam Z 


jąc 


dziewczyną, w obcem miejscu, w hotelu, prędzej 
„e Z nią poradzi... panna skompromitowana 
nie będzie mogła mu odmówić swej ręki... ja do- 
stanę obiecane porękawiczne, i wszystko skoń- 
czy się dobrze.. 

Po przybyciu do Krakowa, Emma zostawiła 
na dworca dwie wielkie swoje walizy, a do ho- 
telu zabrano tylko torby podróżne i maleńką wa- 
lizkę, w której znajdowało się cokolwiek bieli- 
zny Maryni. Potrzebną garderobę miała sobie 
sprawić w W edain, albo w Paryżu dopiero. 

Na dragi dzień, na propozycję Maryni, po- 
szły na mszę do kościoła Panny Marji, nastę: 
pnie zwiedziły Wawel i inne pamiątki miejsco- 
we. Nadszedł wieczór, ale Juljnsz nie przyje- 
chał. Pokrzyżowało to cokolwiek plany Emmy, 
bo przykro jej było zostawić Marynię samą, bez 
Żadnej opieki — ale cofać się już nie chciała. 

— Co mi tam! — pomyślała sobie — uie 
przyjechał dziś, to przyjedzie jatro a przez jeden 
dzień nic „Się jej złego nie stanie. 

, Nazajutrz wstała raniutko, ubrała się spie- 
sznie, a gdy już była na wychodnem, spostrzegł- 
szy Że się Marynia obudziła, podeszła do jej 
łóżka, pocałowała ją w czoło i rzekła: 

— Śpij jeszcze, moja duszko; jeszcze bar- 
dzo rano; ja wychodzę na mszę, a potem wstąpię 
do klasztoru św. Jana, gdzie chciałabym umieścić 


o waruaka'h, Może nieco dlużej zabawię. Bądz 
zdrowa, aniołku ! . | 
Marynia na wpół senna, uśmiechnęła się do 
niej tylko i zasnąwszy napowrót, nie widziała 
już jak Emma zabrała swoją torebkę podróżną, 
włożyła papierek dziesięciorublowy do woreczka 
| Maryni i wyszła. 

Wyszła i nie powróciła już więcej. 

Łatwo wvobrazić sobie położenie młodej pa- 
nienki pozostawionej samej jednej w hotelu, w 
ohcem mieście, gdzie ani jednej znajomej osoby 
nie miała. Marynia gorżko przepłakała to przy- 


| 


przypisać tak zagadkowe Zniknięcie marszałko- 


ae, wej, lękała się wyjść z nameru, żeby i ją jaki 3 Ot [ 
własnych około pięcia setjwypadek nie spotkał, Na drugi dzień napisała | będzie z pewnością przed jedenastą. 
rozpaczający list do rodziców, żeby ją wyrato-| 


wali z tego więzienia. 


t 


na pensji moją Zosieczkę. Muszę się wywiedzieć į ją 


niezawodnym znakiem śmierci, ale ponieważ na- 
rody chrześciańskie nie umierają. więc ufać na- 
leży, iż pod tą pode:rzliwą i bojaźliwą warstwą, 
rozwijającą najrozliczniejsze chorągwie, znajduje 
się warstwa zdrowa, nieznana, energiczna, tęg+4, 
która do spartańskiego poczucia obowiązków i 


do gotowości na ofiary łączyć umie wężową roz 
tropność. 

Ale wróómy do konsystorza, od którego zbo- 
czyłem mimowolnie na wspomnienie Unji świętej 
i wobec owego straszliwego paraliżn moralnego, 
owego zwątpieaia o samych sobie, o naszych si- 
łach. o przyszłości, owej bojaźni prawdziwie wie- 
męzkiej co naszą wyższą społeczność oparnia, i 


‘sprawia, że nie stać już nas na najmniejsze po- 


rozumienie i patrjotyczną czynność. 

W takim stanie rzeczy pielgrzymki do Rzy- 
mu, których zkądinąd wcale nie ganię, byle nie 
miały nie polskich dążności, wyglądać zaiste 
mogłvhy jako wielka pogrzebowa procesja ... 

Po allokucji papież kreował jedenastu kar- 
dynałów, którzy są: — porządek kapłanów: 

Ks. Franciszek Besayides y Naverrete, pa- 
dż w Indyj Wschodnich, urodzony 14. maja 

0; 

Ks. Frauciszek Ksawery Appazo, arcybi- 
skup Kapaański, ur. 9. kwietnia 1807; 


Czwartego dopiero dnia przyjechała po nią 
matka... 


< . 


+ 


Z kolei rzeczy wypadałoby nam wyjaśnić, 
dla czego Jaljasz nie dotrzymał słowa 1 nie przy- 
jechał do Krakowa. Poprzednio jednak musimy 
wstąpić na Świętokrzyską ulicę, gdzie również 
zostawiliśmy dobrych naszych znajomych. 


Pani Olszewska, z pończoszką w ręku, sie- 
działa jak zwykle przy stole; panna Helena 
podlała już kwiatki, podniosła roletę, otworzyła 
całe okno i usiadła z robótką w tem Samem 
miejscu, gdzie ją tyle razy widywał Karol. Oczy 
jej co chwila zwracały się na przeciwną stronę 
ogrodn, może dla tego właśnie, że okno sąsiada, 
wbrew zwyczajowi, było dotychczas zamknięte. 
Nie powiemy, że ią to gniewało, bo nie przy- 
puszczamy, aby młode i piękne panienki umiały 
się gniewac — musiała się jednak bardzo nie- 
cierpliwić, bo co chwila w niecierpliwych pslu- 
szkach, to nić się rwała, to ścieg wyszedł nie- 
równy, wreszcie złamała się igła... 


— Nie ma mama jakiej dobrej igły? — za- 


pytała rozdąsana — bo moje wszystkie nic nie 
warte ! 


Pani Olszewska uśmiechnęła się nieznacznie 

kby niedosłyszawszy zapytania, rzekła : 

— (o to ma znaczyć, że u sąsiada tak 

długo okno zamknięte, miałżeby spać jeszcze ? 
Panna Helena zarumieniła się cokolwiek i 

odparła prędko: 


| — O! jaż dawno nie spi! dziś wstał bardzo 
rano ! 


— A ty, filntko zkąd wiesz o tem ? 


„ Jeszcze większy ramieniec oblał lice pa- 
nienki. 


— Nie nie rozumiem, co to ma znaczyć — 


musowe osamotnienie. nie wiedząc bowiem czemy | zePtała AW R a kai 


— Co takiego ? 
— Že go dotąd nie widać, a przyrzekł, że 


pp Rp | —- OE Co LL mz 


Spojrzała na zegar — było dopiero trzy kwa- l 


Ks. Emanuel Garcia Gil, arcyb. Saragossy, 
ur. 14. marca 1802; 

Ks. Edward Howard, arcybiskup Neoceza» 
rejski in partibus infide'ium , wrodzony 13. lutego 
1829; 

Ks. Michał Fava y Rico. arcyb. Compostelli, 
ur. 20. gradnia 1811; 

Ks. Ludwik Caverot, arcyb. Lagduński, ur. 
26. maja 1806; 

Ks. Ludwik di Canossa, biskup Weroński, 
ur. 21. kwietnia 1809; 

Ks. Ludwik Serafini, biskap z Viterbo i 
Toscanelli, ur. 7. czerwca 1808; 

porządek djakonów : 

Ks. Wawrzyniec Nina, assesor świętej rzym- 
skiej i powszechnej Lakwizycji ; 

Ks. Eneasz Sbarretti, sekretarz kongregacji 
biskupów i zakonników; 

Ks. Fryderyk de Falloux du Coudray, rejant 
kancelarii apostolskiej. 

Ojciec Swięty przkonizował przytem dwa- 
nastu arcybiskupów i biskupów. 

Onegdaj zaś odbył się druri konsystorz, 
który nie był publicznym jak dawniej, dla nada- 
nia kapelusza nietylko kardynałom obecnie kre- 
owanym, ale i tym, którzy otrzymawszy tę go- 
dność po upadku doczesnej władzy stolicy Apo» 
stolskiej, dotychczas czerwonym kapeluszem przy- 
ozdobieni nie byli. Ceremonji bowiem tej sprze- 
ciwiali się stale zmarli kardynałowie Patrizi i 
Antonelli pod pozorem, że dowodziłaby swobody 
papieża, bo bywa zwykle publiczną: nie wiadomo, 
dla czego prywatnie jej odbyć nie zaproponowa- 
li, tak jak to się działo obecnie. Kardynałowie, 
którym papież nadał kapelusz tego samego dnia 
są więc z'terażniejszych: księża Apazzo, Ho- 
ward, di Canossa, Serafini, Nina, Sbarretti, de 
Falloux; z dawniejszych zaś: Chigi, Franchi, 
Oreglia, Martinelli, Antici-Mattei, Giannelli, 
Ledóchowski, Simeosi, Bartolini, d’ Avanzo, 
Franzelin, Raadi i Pacca: razem dwudziesta. 
Każdy kardynał przy sposobności nadania czer- 
wonego kapelusza musi rozdawać 800 szkudów 
(4.000 franków), to jest: 500 otoczeniu Ojca świę- 
tego, a 300 sługom watykańskim. Dwadzieścia 
kapeluszów przyniosło tedy 80 tysięcy franków 
w z'ocie samy:h kubunów m'eszkańcom Waty- 
kana. 

We wtorek odbędzie się trzeci konsystorz, 
na którym nowi kardynałowie otrzymają pier- 
ścien 1 tytał k:rdynalsk to jast koścól, do któ- 
rego ich godność jest przywiązana Ukazały się 
tez wczoraj i dzistaj nominacje kilkunasta pra- 
łatów na opróznione miejsca, między któremi 
znaj'lujemy nominację m>asignora Włodzimierza 
Czackiego, sekretarza kongregacji studjów, as 
sekretarza kongregacji spraw duckownych 
zwyczajnych, czyli na podsekretarza stant dla 
spraw duchownych katolickiego świata. 

.. Nominację tę zapowiadałem wam oddawna, 
jak się mogą przekonać ci, którzy zechcą od- 
czytać nr. 53 Dziennika Polskiego, Ksiądz Oza- 
cki ma dziś urząd który mu zapewnia przewa- 
żny i niewątpliwy wpływ na sprawy polskiego 
kościoła, gdyż wszystkie zabiegi Moskwy o wpro: 
wadzenie moskiewskiego języka do naszych ob- 
rzędów kościelnych, 9 nominacje biskupów, 0 rvz- 
porządzenia zgodne z widokami carskiego rządu, 
muszą koniecznie przechodzić przez jego ręce. 
W jakiem świetle bądzie om przedstawiał czyny 
duchowieństwa polskiego? Czy będzie wyma- 
gał, aby się duchowni nasi zapierali ziemskiej 
ojczyzny, aby nia mieli imuej jak Watykan? Dy- 
plomacja zagraniczaa, która w części nie zna 
stanowiska, jakie ks. Czacki od lat piętnastu 
zajmuje względem narodowych dążności i wzglę- 


— Widzisz sama, że jeszcze nie mu nic 
straconego —- mówiła draźniąc się pani OIl- 
szewska. 

— Ale, bo mama nie wie wszystkiego ! 
wczoraj powrócił bardzo późno do domu, było jaż 
pewno po trzeciej. 

— Cóż dziwnego! młody człowiek... mógł 
się gdzie zabawić... 
| — A dziś rano wyszedł jeszcze przed 
siódmą. 

— Rzeczywiście, to już tradniej wytła- 
maczyć. 

Nastała chwila milczenia. Zegar cyknął 
przed uderzeniem jedenastej godziny. Panna He- 
lena oblała się ponsem, przycisnęła rękę do serca, 
które gwałtownie zabiło i mimowolnie wyrwało 
się z jej ust: 
dzie ! 

Pani Olszewska zdziwiona spojrzała na drzwi, 
potem na córkę, 

Najmniejszy szelest nie przerwał milczenia. 

Zegar zaczął bió godzinę. Teraz dopiero u- 
słyszały otwierające się drzwi od sieni. i 

Pani Olszewska rzuciła okiem na córkę i 
pogroziła jej palcem. 

We drzwiach ukazał się promieniejący T&- 
dośc'ą Karol. Pocałował w rękę panią Olszewską, 
zbliżył się do panny Heleny i trzymając w Swej 
dłoni podaną sobie rączkę, rzekł : 

.. — Przyprowadziłem paniom miłego go- 
ścia. 

— Któż to taki? zapytały obie. 

— Ktoś, oo znał dobrze rodziców pani. 

Panna Helena zbiadła ze wzruszenia. 

— Ojciec pani podobno Żyje jeszcze... przy- 
gotowywał ją powoli Karol — zdaje się, że po 
stracie żony i dziecka, wstąpił do zakonu... 

— Mój oiciec! gdzie on jest? gdzie jest? 
podbiegła ku drzwiom. 

Jednocześnie , ksiądz Piotr stanął na proga. 

— Dziecię moje! zawołał. 

Helena padła w jego objęcia. (O. d a.) 


DZIENNIK POLSKI 


dem duchownych patrjotów polskich, jest wielce 


zdumiona i poniekąd zgorszona, iż papież wyniósł 


na tak ważny urząd polskiego emigranta. Sla- | 
wny profesor Lignana, włoski Emil de Girardin, | 


napisał nawet w Popolo Romano, którego 20-; 
stał redaktorem (Moskwa pozyskała ten dzien- | 
nik, który mógł być naszym, gdyby rodacy wię- 
cej dbali o zagraniczną prasę), iż Watykan za 
pomocą kardynała Ledóchowskiego 1 księdza 
Czackiego (!!!) zamierza rewolucję wywołać 
przeciw Prusom i Moskwie, i że w pałaca apo- 
stołskim już spiewają: Jeszcze Polska 
nie zginęła!.. Śnaóć moskiewski słażka 
nie zna ludzi lab żartuje sobie z czytelników... 
Ale życzyćby należało, aby ksiądz Czacki nie 
zadawał kłamu uczuciom, jakie samemu jego pol- 
skiemu nazwisku ajenci carscy przypisują. Rzym 
jest dzisiaj ogniskiem pansławistycznej pracy za- 
granicą: oby mógł się siać podobnież ogniskiem 
polskiego oddziaływania przeciwko niej ! 


Petersburg 17. marca. 

Szanse pokoju z dniem każdym się wzma- 
gają. Chociażby jem. Ignatjew nie uzyskał zu: 
pełnej zgody Anglików na nowe, bardzo skro- 
mne propozycje, które im powiózł, to i w takim 
razie nie należy obawiać się zerwania. Nastąpią 
znów nowe układy, znów zwłoki, a tymczasem 
reformy tureckie wejdą jakotako w życie, i car 
będzie mieó pretekst oświadczenia, że gdy po- 
wód do wojny zniknął, to pierwszy miecz chowa 
do pochwy. f 

Toczący się obecnie proces rewolucjonistów, 
nie wiadomo, kiedy się skończy. Obżatowani 
stawią się hardo; wyznają, że działali z prze- 
konania, i że dotąd są zdania, że należy carski 
rząd zburzyć. W perspektywie mamy jeszcze je- 
den proces rewolucjonistów, nie ustępujący w 
rozmiarach swych dwóm poprzednim, t. j. sty- 
czniowema i teraźniejszema. 

Dziś umari dwuletni syn księcia Włodzi- 
mierza, Aleksander Włodzimierzowicz, wnuk ca- 
ra. Od czasów Piotra II. nie było wypadku, aby 
książę krwi umierał w wieku dziecinnym, i z 
tego powodu powiadają tutaj, że zaczyna się 
dziać z dworem carskim, jak niegdyś z francu 
skim w końca panowania Ludwika XIV, który, 
jak wiadomo, przeżywszy swych wnuków i pra 
wnuków, zostawił państwo w ruinie. 

Umarł dziś także jenera! Nowosiołow, bo- 
hatyr ibarski, jak go nazywali tutaj. Nowosio- 
łow był może jedynym z wyższych oficerów mo- 
skiewskich, którzy Serbom uczciwie służyli, nie 
szukając zaszczytów i pieniędzy. s P 

Gazety przepełnione są opisami przyjęć 
doznawanych przez ienerała Ignatjewa we Fran- 
cji, a w. ks, Aleksego Aleksandrowicza w Ame- 
ryce, Tu i tam nadsxakiwania, pochlebstwa, co 
nie miara: Republikanie wyzuli się z godności. 
Z ks. Aleksym znajduje się brat jego stryje- 
czny, w. ks. Konstanty Koastaatynowicz. Panie 
amerykańskie formalnie noszą ich na rękach. 
Każda z nich błaga jak o zbawienie, o fotogra- 
fję księcia Aleksego, to też książę dla zadość 
uczynienia tak zaacznemu zapotrzebowaniu ka- 
zał odbió nowojorskiemu fotografowi Marowi 
pięćdziesiąt tuzinów fotografji, nie zapominając 
o psie swoim, którego konterfekt także jest po- 
żądanym wielce dla dam nowojorskich. Tutejsza 
Jachia donosząc o przyjęciu floty moskiewskiej 
w Ameryce powiada: „czestwowanje russkich 
amerykancami, nie znajet prediełow*, t. j. nie 
zua granic. Jest to pewną pociechą dla Moskwy 
w tych trudnych czasach, gdy nawet przed Tur- 
kiem trzeba ustąpić, dzięki smutaemu wewnę- 
trzaemu stanowi państwa. 

Wedłag wspomnianego organu marynarki 
etat floty wojennej na rok bieżący oznaczony 
został co do liczby żołnierza ma 2.232 oficerów 
i 25.916 majtków i żołnierzy różnego stopnia, 
w ogóle na wszystkich wodach. Etat wcale 
szczupły, a powiększyć jego nietylko nie ma 
co, ale i nie ma po co, jak to niedawno dowiódł 


się nad stanem marynarki wojennej, albowiem 
Rossja do jakichby nie była gotową wydatków 
na flotę, nigdy nie dokaże tego, aby jej mary- 
narka mogła stawić czoło marynarce angielskiej. 
Pan Baranów radzi skasować pancerniki, a chwy- 
ció się systemu lekkich statków korsarskich, na 
wzór Alabamy secesjonistów południowej Ameryki, 
bardzo racjonalnie dowodząc, że koszt choćby 
jednego pancernika więcej wynosi, aniżeli ubytek 
jaki w razie wojny mogłaby fiota nieprzyjacielska 
wyrządzić pustym wybrzeżom moskiewskim. 
Brzegi Moskwy bowiem, to Rie brzegi Anglji 
lub Germanji, gdzie ludne i fabryczne miasta 
na każdym kroku. „Opró:z Odessy, Rygi i je- 
szcze miast kilku, nie mamy czego bronió; 
brońmy je więc fortyfikacjami lądowemi, nie zaś 
za pomocą floty pancernej, która ; 
nie nie obroni, bo zawsze będzie pobitą*, konczy 
p. Baranów. 


Ziemie Polskie. 


Grubernja wileńska podług ostatnich danych 


statystycznych, umieszczonych w  „Pamiatnoj mającej 


kniżce Wileńskoj gubernji na 1877 god“, ma 
w ogóle Indności 1.106.136. Z liczby tej na da- 
chowieństwo przypada 2517 osób, chte 
i urzędników 52306 osób — ną stan kupiecki 
2299 — ma mieszczaństwo 224.896 — na wie- 
śniaków (w skład których wchodzi szlachta za- 
gonowa, takzwani jednodworcy) 782.679 — Ra 
stan wojskowy tj. urlopowaaych lub dymisjo- 
nowanych żołnierzy wraz z ich rodzinami 
37.390 — cudzoziemców jest 2741 i ludzi mie- 
oznaczónych zajęć 1308. Podług wyznań lud- 
ność ta rozdziela się: katolików jest 658 951 — 
prawosławnych 285.853 — roskolników 17.738, 


sławna Moskwa wzrosła w takim samym sto- nieprzyjaciele Moskwy, tak wewnętrzai, jak ze- 
pniu, wzrost podobny zaiste byłby dla nas bardzo wnętrzni, nabiorą nowych sił i odwagi“. Ten 
smutnym faktem gdyby nie ta pewność, że Mo- sam dzienik nie wierzy, aby nadzieje przywią- 
skwa nigdy zaaklimatyzować się u nas nie zdoła, zywane do protokołu londyńskiego „mogły się 
że przy pierwszej lepszej katastrofie politycznej, |ziścić. W podobnym dachu przemawiają i inne 
sama cała umknie, popędzana właśnie przez półurzędowe pisma berlińskie. 

współwierców, których Murawiewy z katolików EE GWC 
zmusili byó prawosławnymi. 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa. Niejednokrotnie zgraco Dy) 


Austrja i Węgry. 


Izba poselska w Wiedniu miała onegdaj o= 
statnie posiedzenie przed świętami. Rozdano na 
niem sprawozdanie komisji z rezolucjami o nada 

uwagę czytelników ma niedostateczność uzbro- | nie Tyrolowi wioskiema odrębnego stanowiska, 
jeń moskiewskich, wykazując całą ich wadliwość. i dokończono obrad nad kredytami dodatkowemi 
Nie jeden mógł relacje nasze uważać za prze- na rok 1877. Te ostatnie tyczyły się także ko- 
sadzone, zwłaszcza po korespondencji Czasu z ‘Jei galicyjskich, a mianowicie dla kolei Taraów 
Kijowa. umieszczonej przed dwoma miesiącami, Leluchów uchwalono 108 200 zł., dla Dniestrzań. 
w której stanowczo było powiedziane, że armja |skiej 244.000 zł. na koszta ruchu. Zaś na uzu: 


za. 


p. Baranów komisji wysadzonej dla zastanowienia | 


koniec końców |Stały w ten sposób rozdzielone: 


kiszyniewska znajduje się w stanie jak najlep- 
szym, i że nigdy równie dobrze nie wyglądała. 
W dwóch miesiącach następnych Czas krakowski 
zmienił znacznie swoje zdanie, a teraz w osta- 
tnim namerze z dn. 22. marca, pisze co Rastę: 
puje: „Odbieramy z Rossji wiadomości, które z 
większym jeszcze naciskiem potwierdzają te. 
które umieszczaliśmy w naszym dzienniku. W 
kołach wojskowych panuje tam przekonanie 0 
niemożebRości rozpoczęcia wojny i o braku po- 
trzebnych do jej prowadzenia militarnych wa- 
ruaków. Armja liczebnie ma być niedostateczną, 
uzbrojenie jej i materjał wojenny nie są skom- 
pietowake, intendentura jest wadliwą. Zdaje się, 
iż przez długie lata popełniano w administracji 
wojskowej znaczne nadużycia. W budżecie ma- 
ryRarki zapisywane były zawsze corocznie sumy 
aa budowę floty morza Czarnego, a teraz oka- 
zuje się, że flota ta nie przedstawia żadnej do- 
datniej siły, a nawet nieliczne statki, które wy- 
budowane zostały, z rozkazu wielkiego admirała 
W. Ks. Konstantego będą przebudowane, gdyż 
okazały się niepraktycznemi. Z tych wszystkich 
powodów przeważa w sferach wojskowych zdanie 
o wielkich niekorzyściach, jakie wynikłyby Z roz- 
poczęcia wojny, a nawet objawia się pewna o 
bawa na wypadek, gdyby Rossja zaczepioną Zo- 
stała , czy to przez Turcję, czy przez inne mo- 
carstwo. Położenie to rzeczy w Rossji, jeżeli 
ciągłe i powtarzające się 0 niem deniesi*nia są 
dokładne, a całkiem nieprawdziwem: bsć nie 
mogą, dostatecznie tłumaczyłoby pokojowy obrót, 
jaki na drodze dyplomatycznej przybrała od 
kilku dni sprawa wschodnia“. 

N. fr. Presse otrzymała list z Berlina, w 
którym znajdujemy także wypowiadziane zdanie, 
że położenie Moskwy jest w rzeczy samej roz- 
paczłiwe. W obsenej chwili stoi ona na rozdrożu. 
Położenie jej finansowe i militarne jest tego ro- 
dzaju, że alb» trzeba rzacić wszystko na kartę 
i przekroczyć Prut, albo czemprędzej rozbroić. 
Teraźniejszego stanu Moskwa nie wytrzyma 
już długo. 

Tureja. Mowa tronowa, którą sułtan za- 
gaił nowy i pierwszy parlament turecki, jest na- 
pisana zupełnie weding wzoru europejskiego, a co 
do ducha konstytucyjnego, nie jedną z nich prze- 
wyższa. Moskwa, której sułtan nie wymienił, 
dostała cięcie w bok. Bardzo zręcznie umieszczo- 
no także ustęp na końcu, w którym sułtan mó- 
wi, że wszystkie żądania mocarstw będą sumien 
nie i dobrowolnie spełnione, chociaż na konfe- 
rencji odrzucono je kategorycznie. Jeżeli zgo- 
dnie, z duchem jaki wieje z tej mowy, życie 
konstytucyjne będzie się w Turcji rozwijało, na- 
teaczas doradcy cara Aleksandra będą sobie mo- 
gli powinszować tak pięknych r-zultatów. Gro- 


zbami swemi odmłodzą państwo, które padało, | g 


a własne, które według ich mniemania było silne 
i młode, postawili nad krawędzią przepaści. 

Według dobrych wiadomości z Pera, rząd 
turecki puścił na wolność tych wszystkich, któ- 
rych po usunięciu Midhata uwięz1080, chcąc tem 
usprawiedliwić pogłoskę 0 wrzekomym spisku, 
uknutym przez wielkiego wezyla. W śledztwie 
pozostał tylko jeden Kemal Bej, ale plakaty 
|przylepiane codzień na ulicach domagają się jego 
(uwolnienia. Dochodzenie miało wykazac, że nie 
i było nawet najmniejszego śladn jakiegokolwiek 
‘spisku W ostatnich czasach usunięto stambul- 
skiego prefekta policji i zastąpioao go Hamidem 
|paszą. Zmiana ta jest dla tego ważną, że Wła 
iśmie ów prefekt oskarzył przed sułtanem Midhata 
l'o spisek. Tak więc prawda coraz więcej ną wierzch 
wypływa, skutkiem czego stronnictyg Midhata 
staje się silniejszem. Po tem, co w ostatnich 
dniach zaszło, nie można już wątpić, żę powo 
łanie Midhata do steru, jest już tylko kwestją 
CZASU. RE 

Wojska tureckie opuściły jaż całkiem te- 
rytorjum serbskie. Wojska te w sile 27 bataljo- 
nów; 6 bateryj polnych, 2 pułków kawalerji zo- 
f A 16 bataljonów, 
3 baterje, pulk kawalerji zostały przydzielone 
wraz z korpusem zajczarskim celem wzmocnienia 
do korpusu widyńskiego i rozlokowane w okoli 
cy Widynia i wzdłuż Dunaju aż do Loma i Ra- 
kowy; 4 bataljony i jedną baterję wysjano do 
Nikopolisu, 2 bataljony do Sistowa, reszta tj. 5 
batajonów, 2 baterje i pułk kawalerji do Zofji, 
być punktem zbornym rezerwy wiel- 
kiej armji. Korpus zofijski liczy obeeuie włą- 


leznie z bataljoaami nadesłanemi z Aleksinaczu 
na szlachtę |17 bataljonów piechoty, 2 pwki kawalerji i 6 


aterji, W ostatnich czasach Wysłano znaczne 
posiłki do Dobruczy. Do Warny przybył świeży 
transport 60 ciężkich dział Krappa, mających 
służyć do skompletowania uzbrojenia Ruszczu- 
u, Szumli i Sylistrji. W miejsce dotychczaso- 
wego komendanta Sylistrji, Muszira Hamida pa- 
Szy, Który został powołany do Carogrodu, mia- 
nowano dawniejszego komendaata Sylistrji, jere- 
rała Salami paszę, dotychczasowego naczelnika 


korpusu zajczarskiego. Obecnie liczy armja tu- 


ormianin 1 — ewangielików 2986 — kalwinów recka wzdłaż Dunaja wraz z wojskiem Dobru- 


204 — żydów 137.498 — karaimów 520 — ma- 
hometan 2385. Największa ilość katolików przy- 
pada ma miasto i powiat wileński, bo 132.172 — 
najmniejsza na powiat wilejski, bo tylko 398. 
Prawosławnych zaś największa cyfra przypada 
na powiat wilejski, gdzie ich się znajduje 
84.521 — najmaiej zaś w powiecie oszmiańskim, 
bo zaledwie 384. Zydzi najliczniejsi są w po- 
wiecie wileńskim (43.629) — najsłabiej są repre- 
zentowani w powiecie trockim (735). 

Pomijając robotników, widzimy z powyższego, 


| 


czy 1 rezerwą Zofji 162 do 165.000 ludzi, zwła- 
szcza 148.000 piechoty, 8 bataljonów strzelców, 
6 pułków kawalerji i 25 bateryj polowych. Ta- 
kie zestawienie robi korespondent wojskowy 
Köln. Ztg. 

Niemcy. Półurzędowa prasa berlińska, jak 
Post, Nordd. Allg. Zig. i Kręuzzeitung, nie może 
zrozumieć teraźniejszego zachowania się Moskwy. 
Pierwszy z tych dzienników nie przypuszcza, 
aby Moskwa mogła się rozbroić, nie uzyskawszy 
wpierw .trwałych i nieograniczonych rękojmij 


wykazu nader znaczny wzrost prawosławnej lu- dla Słowisn południowych“. Znaczy to innemi 
dności, której przed piętnastu laty nawet dzie- słowy, że Moskwa powinna wpierw pokoneć 
siątej częśc: nie było. Wzrost tak znaczny składa Turcję i pokój jej podyktować, a dopiero potem 
się z dwóch części: z napędzonej Moskwy z będzie mogła zarządzić rozpuszczenie wojsk swo- 
głębi carstwa, oraz z katolików gwałtem i pod ich. „Jeżeli to nie nastąpi, mówi Post — wtedy 


stępem na prawosławie zapisanych. Jeśli we będziemy mieli do czynienia już nie ze sprawą. 


wszystkich innych guberniach litewskich, prawo: turecką, lecz moskiewską, gdyż wszyscy 


pełnienie budowy, lub cenę kupna uchwalono w 
| dziale zwyczajnych wydatków dla kolei dnie- 
strzańskiej 340.000, a dla Lieluchowskiej 284.900 
zł. Natomiast w dziale nadzwyczajnych wydat 
ków przeznaczono dla kolei Dniestrzańskiej kwo- 
tę dodatkową 400.000 zł., która będzie obróconą 
na naprawę objektów, na budowę konstrakcyj 
kamiennych i żelaznych w miejsce drewnianych, 
na budowy nowe W Drohobyczu, Samborze i pod 
Borysławiem, na UZupełajenie inweniarza, tu- 
dzież taboru wag0onowego itp. 

Nasi delegaci nie odzywali się jak zwykłe, 
chociaż w dalszym ciągą rozpraw przy kwocie 
na budowę gmachu sądowego w Opawie, była 
dobra sposobność do poruszenia naglącej historji 
z budową gmachów rządowych we Lwowie. Aje 
nasi panowie CZAtUJĄ na zasiadce na Niemców, 
i dlatego cicho siedzą, aby ich nie spłoszyć. Za 
to tem większa będzie szwądronada w Sejmie i 
na zgromadzeniach wyborczych. 

W końcu posiedzenia Heilsberg i Prombsr 
zainterpelowali MiRistrą obrony krajowej, dla 
czego nastała ZWłOKA w przedłożesiu projektu 
do nstawy kwaterunKowej, i kiedy wniesienie 
takowej nastąpi. Dzień i porządek dzienny na 
stępnego powiedzeRIa będzie puzłom na piśmie 
oznajmiony. NZ 

Projekt komisyjREj ustawy o lichwiarzach 
opiewa w całości : 

„Za zezwoleRiEemM obu Izb Rady państwa po- 
stanawiam, co RAStEPUJa: 

$1. Kto w ZAmiarze, aby z udzielania 
kredytu ciągnąć ZYSK przesadny, umawia z dłu- 
żnikiem warunki, SVórych szkodliwości tenże po- 
znać nie może w SERtek swej, wierzycielowi zna- 
nej, choroby umysłowej, niedoświadczenia lub 
wzburzenia umysłowego, staje się winnym prze- 
kroczenia i karany być ma aresztem aż do 
sześciu miesięcy 1Ub Srzywną 100 do 1000 zł. 

W razie powtoruego skazania, lab jeżeli in- 
teresa tego rodzaju Prowadzono, jako przemysł, 
może być orzeczoByM areszt aż do dwóch lat. 

To samo dotyCZy tego, kto we własnem 
imieniu podnosi 1u% przymusowo ściąga żąda- 
nia, o których wie: Ze powstały po prawomo- 
eności niniejszej Stawy w sposób powyżej przy- 
toczony. 

$2. Sędzia Karny uzna interes, za który 
RaStypio skazanie, 7% nieważny. 

Przy wydaniu Wyrokn, co do wynikających 
z tego skutków pilnych, ma się także 6 to 
postarać, aby udzielający kredytu otrzymał słu- 
Szne, stosunkom odpowiediie wynagrodzenie za 
brak użycia Wartości kredytowanych, aby ten za 
należytość swoją zatrzymał Istaiejące juz pokry- 
cie, aby ałażące ma za pierwotne żądanie prawo 
zastawu, odpowiadało za przyznane mu Wylia- 
rodzenie, nawet wtedy, Sdyty w księgi hipote- 
czne bJł0 Wpisane. . 

Jezeli wynik postępowania karnego nie wy- 
starcza do wydania wyroku co do skutków pra- 
waych z unieważnienia interesu, natenczas przy 
utrzymania istniejącego pokrycia nastąpi ode- 
sianie na drogę prawa cywilnego, która w ta- 
kim razie sto1 Otwartą tak dla strony intereso- 
wanej prywatnej, jak dla oskarz0Rego. 

$.3. W razie odesłania na drogę prawa 
cywilnego, oraz Wtedy, jeśli strona InteresowaRa 
Prywalua na zasadzie $. 372 procedury karnej 

ogg prawa cywilnego obiera, wyda sędzia cy- 
wilny orzeczenie, to do skutków prawnych unie- 
Waznienia interesu, na podstawie zasad wskaza- 
nych §. 2 ust. 2. A 

W tych wypadkach, jest dla obu stron ten 
sąd cywilny w miejscu wyrokującego sądu kar- 
nego właściwym, KtÓľY W sprawach tego rodzaju 
sądowaictwo wykony Wa. 

. 4. Jeżeli dochodzenie i skazanie przez 
sędziego karnego naWel w drodze skargi pomo- 
caiczej, z innego powodu nastąpić nie może, jak 
z powoda braku istoty CZynu lub z powodu bra- 
ku poszlaków, natenczas sędzia cywilny, jeżeli 
są przypaszczenia z $ l, powinien sam interes 
uznaó Za nieważny, a CO dv orzeczenia względem 
skutków prawnych postąpić według Zasad Wy- 
miemionych w $. 2 ust. 2, 

3.5. Na wezwanie sędziego karnego, u któ- 
rego postępowanie karte o przekroczenie z §. l 

jest w toku, obowiązany jest sędzia cywilny Ka- 
zdej chwili Wstrzymać sių z posięyowaniem co 
do dochodzenia lub sci4gania przymusowego pre- 
tensji przedmiotem sledźtwa będącej. 

W wypadkach j. 4-80 sędzia cywilny sam 
orzeknie w kwestji, 0 ile wstrzymac się wypa- 
dnie zupełnie z przymusowem sciągnięciem na- 
leżytuscı, lab czy tylko zezwolić na egzekucję 
dia zabezpieczenia. i n 

$. 6. Przy orzeczeniach, jakie wydawać ma 
sędzia cywilny według Ñ$. 3, 4 i 5, nie jest on 
skrępowany prawnemi uowodami; orzekać ma 
weuiug wolnego, na Zasadzie sumiennego zba- 
dania przedłozonych dowodów nabytego przeko- 
nania. T 

$ 7. Wykonanie niniejszej ustawy porucza 
się uunistrowi sprawiedliwości." 


Kronika. 
Lwów d. 22. marca, 


Wykład. W sobotę 24go o godz. 4'/, odbę- 
dzie się wykład dr. Żulińssiego „o lodzie i epoce lo- 
dowej* e. d. 

Dia wdowy z 3giem dzieci nadesłał p. F. 
Krzyżanowski z Czerniowiec lzł, p. Wine. Zbyewski 
naczelnik stacji z Bogdanówki składkę 5 zł., a to od 
pnna Z. i pani Z po 1 zł, dzieci pp. Z. 50 ct; pp. 
W. 1 zł, 58. 50 ct., F. 30 et, T. 30 et, H, 20 
i H. 20 ct. Razem otrzymaliśmy gld. 9851, 1 rubel 
srebrny i wiktualy. 

(nt) Baczność, panowie budowni- 
cy! Wczoraj Z1go o godz, 8'/, wieczorem runął 
gzyms z domu l, 37 przy ulicy Skarbkowskiej i tyl- 


ko szczęśliwym trafem nie został nikt z przechodniów 
uszkodzony. 

Koncert. W niedzielę 25go o godz. 5 po 
południu wykona Towarzystwo muzyczne w sali ra: 
tuszowej pod artystyczną dyrekcją p. Karola Miku- 
lego koncert nadzwyczajny na pamiątkę 50-letniej 
rocznicy śmierci wielkiego mistrza Ludwika van Bee- 
thovena, czysty dochód z tego koncertu przeznaczony 
na wystawienie pomnika temuż. — Pregram złożony 
wyłącznie z dzieł Beethovena: 1) Prolog przez Wł, 
Belse, 2) Marsz uroczysty i chór „Ruiny z Aten.“ 
8) Sonata (cis-moll), odegra pan Tech. 4) „Pieśń o- 
fiarna* chór. 5) Symfonja (c-moll). — Biletów nabyć 
można w księgarni Ssyfartha i Czajkowskiego, w dniu 
koncertu przy kasie. 

koncert., Czwarty wieczór mnzykalty Tow. 
„Harmonja* w sali ratuszowej w poniedziałek 2 go 
o godz. 7 wieczorem, dla uczczenia Ludwika Beetho- 
vena w duin 50-letniej rocznicy Śmierci koncert pod 
kierownictwem p. Ludw. Marka z współudziałem pani 
Fr. Zołyńskiej-Kramer i p. Jana Kóhlera. Program: 
1) Odezyt o Ludwiku Beethovenie, p. Józef Rogosz. 
2) Marcia funebre sulla morte d'un Eroe. 8) „Ah 
perfido“ arja, odśp. pani Żołyńska-Kramer. 4) Sonata 
appassionata , odegra p. Marek. 5) „Adelaide* pieśń, 
odsp. p. Kohler. Wszystkie utwory kompozycji Lud, 
Beethovena. Biletów nabyć można w księgarni Gu- 
brynowicza i Schmidta, i w dniu koncertu przy 
kasie. 

(z) Wynagrodzenie lekarzy sądowych. W 
roku zeszłym zrobiło Towarz. lekarzy galicyjskich 
przedstawienie do ministerstwa sprawiedliwości, że 
wynagrodzenia lekarzy za fankcje sądowe od r. 1853 
niezmienione, 8ą tak niskie i w stosunku do czynno- 
ści lekarzy nieodpowiedne, że Towarzystwo uważa 
to za pogwałcenie praw obywatelskich lekarzy, jeśli 
się ich pod zagrożeniem egzekucji do spełniania fun- 
kcyj sądowych zmusza. 

Wiec lekarzy, odbyty w lipcu zr. w Wiedniu wy- 

pracował w tej myśli memorjał i zrobił do minister- 
stwa podobne przedstawienie, 
„, Otóż dowiadujemy się z wielkiem *dziwieniem, 
że jeden z lekarzy (doktor medycyny), przybyły 
niedawno do Lwowa, zrobił podanie do tutejszego 
sadu, ażeby mu powierzono fankeję chirurga, i że 
gotów jest spełniać obowiązki za połowę taksy, tj. 
52'/ Ct, za którą to kwotę przedsięweźmie oględzi 
ny sądowo-lekarskie i napisze sprawozdanie. Sąd, 
któremu idzie o uszczuplenie wydatków, przyjął oczy- 
wiście tę propozycję, a Towarz. lekarzy galic. słusz- 
nie jest cburzone na postępowanie wspomnionego le- 
karza. 

(z) £ przedstawień amatorskich u- 
rządzonych w pałacu namiestnikowskim wpłynęło czy: 
stego dochedu 1395 gld. Z tej kwoty przeznaczono 
na ochronki 1800, resztę zaś 95 guld. dano towarz. 
św. Wincentego à Paulo. 

r r 6047046 kemira Ers. W teatrzu br. Skarsku 
dzisiaj 22go na dochód Józefa Sckirera, kapelmistrza 
tutejszej opery, przedstawioną będzie „Afrykanka,* 
opera Mayerbeera. Będzie to jego cstatni benefis po- 
żegnalny, p. S. bowiem obejmuje posadę dyrektora 
towarzystwa Harmonja 1 opuszczą teatr, w którym 
przeszło 30 lat z pożytkiem niegdyś dla niemieckiej, 
a od czasu istnienia polskiej opery we Lwowie, dla 
polskiej pracował. Cicha a pełna zasługi praca zje- 
dnała p. S., powszechny szacunek i użnanie, to też 
zachęcać, aby publiczność licznie się zebrała, uważa 
my za zbyteczne. 

Jarro 28g0 iw dochód Marcclogo 7hnińskicgo 
po raz pierwszy: „Komedja z oświatą,* komedja w 
1 akcie M. Bałnekiego; po raz pierwszy: „Morder- 
stwo na Zarwanicy,* komedja w 1 akcie; po raz 
trzeci „Kalosze,“ krotochwila w 1 akcie Aleksandra 
hr. Fredry (syna). 

(W sprawie wykonania balady „Hago* kompo- 
zycji H. Jareckiego.) Komitet urządzający zaprasza 
uprzejmie biorących współndział na ostatnią wspólną 
próbę przedorkiestrową (chóry damskie i męskie), 
która się odbędzie w piątek dnia 23. marca o godz. 
Tej wieczorem u państwa W... 1.17 pierwsze piętro. 

Stam powietrza. Dzis 22:50 + 6 R 

(£) Doniesienia policyjne. (Stan bez- 
pieczeństwa publicznego we Lwowie). 
W 68, numerze naszego dziennika podaliśmy fakt 
rozbójniczego napadn dokonanego 17. b. m. na bojkn 
Fedia Turczynie, cbok rogatki lyczakowskiej, Ze 
śledztwa okazało się, iż Michał Groman porwał z 
nienacka za gardło Turczyna, a skieciwszy mn na 
szyi szal tak silnie, iż oddech i głos zatamował — 
przyparł go do muru — następnie zarzucił worek na 
głowę i oczy bojkowi, którego kilkoma uderzeniami 
pięścią powalił na ziemię, poczem obrabowawszy boj- 
ka umknęli obydwaj napastnicy Groman i Ziombek. 
Żołnierz policyjny Eisen ze strażnicy łyczakowskiej 
wyśledził i przyaresztował nie tylko obydwóch ło- 
trów i poodbierał zrabowane rzeczy — ale dostarczył 
oraz świadków czynu tak, iż śledztwo ze skutklom 
mogło być przeprowadzone. Obydwóch złoczyńców 
oddano 20. b. m, do sądu krajowego karnego — w 
ogóle przyznać należy, iż pomimo panującej w krajn 
biedy, stan bezpieczenstwa publicznego w stołecznem 
mieście Lwowie zupełnie jest zadowalającym. 

(Kradzież i rabunek). W nocy z 19. na 
20. bm. włamali się dwaj złoczyńcy do wozowni do- 
mu p. l. 6 przy ulicy Koralnickiej, do której przez 
strych się dostali, rozbili tam pakę i skradli sadło 
i masło na szkodę Jana Krnszyńskiego, Jeden ze 
złoczyńców nderzył w pierś 18-letnią córkę poszko- 
dowanego Wiktę, która zajrzała do wozowni, poczem 
obadwaj z łupem umknęli. Policja wyśledziła zaraz 
20. bm. obydwóch sprawców tej kradzieży, są nimi 
Fedko Iwaty i Juljan Storeń, 

(Za dręczenie zwierząt) ukarała dy- 
rekcja policji aresztem Piotra Warnnka, a grzywną 
rzeźnika Michała H. 

(Za obrazę miejskiej straży akcy- 
zowej) przyaresztowała policja 20. b. m. Rejzię 
Purec przy rogatce łyczakowskiej i odstawiła ją te- 
goż dnia do sądn, 

(Awanturnik.) Wolf Stark, pomocnik rze- 
źnicki, zamieszkały p. 1. 27 przy ulicy Zółkiewskiej, 
wpadł do domu Marjem Schiichter p. 1. 3 przy ulicy 
Pełtewnej wczoraj o godz. 10ej wieczorem, wszczął 
kłótnię, porwał ze stołu płonącą lampę i rzucił ta- 
kową na Schachterowę — tymczasem uderzył nią 
w głowę Lachelę Bordyk. Lampa upadła na podłogę 
i stłnkła się, szczęśliwym trafem zdołano ugasić pło- 
nącą nafte. Lachel nie odniosła uszkodzenia, Przeciw 
Starkowi wdrożono śledztwo karne. 

(Wyrodną matkę) dziecka znalezionego przy 
życiu 19. b. m, w kloakaci domn p. l, 11 przy ulicy 
Sobieskiego wyśledziła już policja. Jest nią Kata- 
rzyna Daniluk ze Sereczu. Pieluszki, w które dziec- 
ko było owinięte, posłużyły do wykrycia zbrodniarki. 

(Naiwny oszust.) Eliasz Aron dw. imion 
Passweg, z Horodenki, młodzieniec nie rokujący 
wiele w zawodzie grunderskim, przybył w tych dniach 
do Lwowa i rozpoczął praktykę bezpośrednio z po- 
licją. Przystąpił on wczoraj wieczorem do żołnierza 
policyjnego Leonarda Wodniekiego, usiłując mu sprze- 
dać awykły dęty pierócionek z dętej blachy jako 


złoty. Za ten pierścionek zażądał Passweg 2 złr., 
Wodnieki dał mu tylko 1 złr. 50 ct. Adept nowego 
rzemiosła zadowolił się ofertą, nie tak atoli policjant, 
który dał mu wprawdzie 1 złr. 50 et. i przyjął pierścio- 
nek, lecz przyaresztował zarazem oszusta, przy któ- 
rym znaleziono oprócz rzeczonego pierścionka jeszcze 
5 innych podobnych. Naiwny młodzieniec nie wypie- 
rał się zupełnie czynu juź popełnionego i zamiaru 
dalszej korzyści, znalazł się przeto zaraz w bezpie» 
cznym schowku. 


Kraków 21 marca, Za rogatką Warszawską, 
w miejscu gdzie kolej przerzyna gościniec i gdzie 
zaszło kilka nieszczęśliwych wypadków, rozpoczęto 
już budowe wiaduktu, do którego położono fundamen- 
ta. Droga wiodąca nasypem będzie, o ile wnosić mo- 
żna z zatkniętych znaków niwelacyjnych, zbyt stromą, 
z powodu, że zaczyna się wznosić w zbyt małej od 
wiaduktu odległości, 

Dzisiaj przybył do Krakowa p. Józef Bliziński, 
autor nagrodzonej na ostatnim konkursie komedyjki 
„Pan Damazy.* 

Wozoraj umarł w Nowejgórze ks. Jan Gradow- 
ski, poddziekan i proboszcz parafji nowogórskiej, żoł. 
nierz z r. 1881, przeżywszy lat 69. Nieboszczyk był 
od wielu lat stałym członkiem tutejszego Towarz, 
dobroczynności, 

(JN) Sambor 20 marca. Dnia 18. bm. od- 
było się u nas przedstawienie amatorskie” na dochód 
miejscowej ochotniczej straży pożarnej, Odegrano 3- 
aktową komedję Bałuckiego p.t. „Radcy pana radcy.“ 
Pisać o treści i wartości rzeczonej komedji, byłoby 
rzeczą zbyteczną , utwór ten bowiem aż nadto jest 
znanym ; ograniczyć się więc wypada tylko na oso- 
bach, które brały czynny udział w pojedyńczych ro- 
lach. Otóż przedstawienie wypadło pod każdym wzglę- 
dem dobrze. Hucznemi oklaskami wyraziłą dość licz- 
nie zgromadzona publiczność swoje zadowolenie Z gry 
pp. WW, SS. i B. I zaiste, takimi artystami, jak są 
pp. WW., S.iS. nie powstydziłaby się i scena lwow- 
ska; im to się głównie należy zasługa, żeśmy już nie 
jeden miły wieczór spędzili, 

Kończąc moją korespondencję, ośmielam się je- 
szcze zarzncić amatorom nietrafny wybór co do u- 
tworu, sami bowiem odegrali jaż w zeszłym roku 
wspomnioną komedję, a przejeżdżające trupy prowin- 
cjonalne dały nam kilkakrotnie sposobność poznania 
i zapamiętania tej wprawdzie niezłej, aie już nadto 
znanej komedji. 

Warszawa 20. marca. (Różne wia ao mości.) 
Widowisko wielkośrodowe na szpitale warszawskie 
w teatrze wielkim będzie bardzo zajmujące. Ukażą 
się między innemi na scenie „Widma* Moniuszki, 
ilustrowane żywemi obrazami, Zamiar ten jest bar- 
dzo zbliżonym do myśli Moninszki, który marzył o 
tem, aby „Widma* mógł oglądać na scenie. 

Projekt kredytu meljoracyjnego dla gospodarstw 
rolnych wygotowany już został w łonie towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. W tych dniach zapadła **ż 
w tym przedmiocie decyzja władz naczelnych towa- 
rzystwa i niebawem koleją zwykiych formalności 
uzyska zatwierdzenie ministerjum, Wiadomość ta bar- 
dzo pożądana w obecnej chwili gdy większość zie- 
mian naszych zniewoloną jest czynić meljoracje nie 
w gospodarstwie rolnem lecz w finansach... małomia - 
steczkowych krezusów. 

Lekarze warszawscy wezwani do stawienia się 
w okręgu wojennym moskiewskim w części opuścili 
już Warszawę w pełnym rynsztunku, Ostatnia par- 
tja iah opuazczu mesm minin w Anin jutrzejszym, 
aby w sobotę przed godziną IOrą:raRo xamcflować | 
się w Moskwie w punkcie zbornym. | 


WPrzestroga. Wiedeń 20 marca. Szan, 
Redaktorze! Weksiarze wiedeńscy, jako to A. Karitz 
Sohn, Nyitrai i Spółka i in. rozsyłają do galicyjskic? 
wierzycieli zbankrntowauego wekslarza Ferdynanda 1 


Leitnera okólniki, w których się ofiarują zasłonić ich $ 


od straty i dać im zamiast Leitnerowskich własne | 
swoje listy ratalne. Na żądanie kilkn klientów mia- 
łem sposobność przekonać się dowodnie, że wszystkie 
te oferty są prostym humbugiem na łatwowierność 
publiczności obliczonym. Chciej szan. redaktorze prze- | 
strzedz swoich czytelników, między którymi znajdą | 
się niezawodnie liczne ofiary Leitnera, że wchedząc | 
w stosunek z nadmienionymi wekslarzami, nie tylko | 
nie mieliby żadnej gwarancji, ale zabrnęliby jeszeże 
nierównie głębiej, -— Z poważaniem 
Ludwik Wolski. 

Wiedeń 21 marca. (Kronika wiedeńska.) 
Cesarz przyjmował wczoraj nuncjusza apostolskiego, 
arcybiskupa Jacobiniego, i nowamianowanego attaché 
wojakowego przy ambasadzie francuskiej austrjackiego ` 
dworn majora de la Tonr du Pin-Chambly, a dzisiaj 
francuskiego ambasadora hr. de Vognć, — Dotych- | 


czasowy drugi sekretarz ambasady przy poselstwie 
francnskiem bar. de Bourgoing, którego mianowano 
jeneralnym konsulem w Peszcie, przybył onegdaj do 
Wiednia po dłuższym urlopie z Paryża. W jego miej. 
sce wstąpił do ambasady jako drugi sekretarz hr. 
Kergoluy. 

Pociąg pospieszny, który odszedł ztąd onegdaj 
do Paryża, zawierał przekazy na złotą rentę austrja- 
cką za 20 miljonów guldenów , przeznaczonych dla 
Francji, 

Tutejszy burmistrz dr Felder wraz z dwoma 
swymi zastępcami wręczył sławnemu tortepianiście | 
Lisztowi, któremu w ostatnich dniach tyle a 


"ne 


wyprawiono, w jego mieszkaniu wielki złoty medal 
Saiwatóřa, zawotowany przez reprezentację miasta. 
Wieczorem wyprawiono dlań bankiet w hotelu Impe- 
rialpod sterem ministra skarbu państwa bar. Hofma- 
na, Na bankiecie tym byli prócz barona H., minister 
Unger, hr. Wilczek i wiele innych osób Ze sfer 
stokratycznych. Towarzystwo rozeszło się dopiero o 
świcie, 


Pierścień za serce. Pewnego dnia w fi. 


kwietniu 1846 roku, pisze l Ilustration , zaprosil. 
panna Rachel na objad Alfreda de Musset. Reszta 
gości składała się z ludzi najlepfzągo towarzystwa 
i bardzo bogatych. Podczas objadu spostrzegł sąsiad 
siedzący po lewej ręce wielkiej artystki prześliczny 
pierścień na jej palcu. Zaczęto podziwiać -Pierócień, 
wynosić talent jubilera i każdy z kolei dorzącił ja- 
kąś pochwałę tego cennego klejnom. „Ponieważ 
pierścień mój miał szczęście spodobać się panom, rze- 
kła Rachel, puszczam go na licytacje" — Jeden Z 
gości ofiarował zań 500, drugi 1000, trzeci 1500 
tranków. — „Kto da więcej?“ zapytała artystka ; 
3000 franków, zawołał ktoś z g?Ś%i. Wtedy Rachel 
zwróciwszy się do Mussetai » ty, mój poeto -— 
zapytała, cóż to, nie należys* Ko współzawodników ? 
Powiedz co mi ofiarujess-* »Serce“, odpowiedział 
Musset. „A więc pierścień jest twoim“ — rzekła roz- 
promieniona radością Bachel i z dziecięcą niecierpli 
wością zerwawazy Pierścień z palca, rzuciła go na 
talerz poety. Massot Wstawszy od stołu, sądził, że 
żart trwa dość długo i podał pierścień artystce: „ 

nie, nie, targ już przybity, zawołała, jam nie żar- 
towała , dałeś mi swoje serce i nie zwrócę ci gr 
nawet 2a 100.000 franków. Teraz się już cofać 
późno, 


DZIENNIK POLSKI 


PE W Z EE W A A O O Z a 
nap A OZ TOO OZ AO ZE DO ZZO EZ TE Z W NN W 


Niedźwiedź policjantem. Człowiek o 
prowadzający niedźwiedzia, co stanowiło jego utrzy- 
manie, dążył do niemieckich Piekar na Szląskun, w 
pobliżu jednakowoż stanął na noclegu u jednego go- 
spodarza dla zapadłej ciemaej nocy. Gospodarz, u któ- 
rego nocował, wymawiał się 2 początku, że nie ma 
miejsca dla niedźwiedzia, aż po długich namysłach 
wieprzka z chlewka wpuścił do sieni a niedźwiedzia 
zamknął do chlewka. W nocy, gdy w najlepsze spali, 
nagle wszyscy przebudzeni zostali okropnym i prze- 
raźliwym krzykiem; wychodzą z domu dążąc za gło- 
sem a zbliżywszy się do chlewka, widzą jak nie- 
dźwiedź trzyma łapami za szyję człowieka już prawie 
ze strachu bez duszy, rycząc nad nim. Niedźwiedź 
po przybyciu swego pana, na rozkaz, puścił złodzieja, 
który widocznie przyszedł tam w zamiarze uprowa- 
dzenia wieprza. 


Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lwow.“ z 20. bm. 
Licytacje. Realność pod l. 75 w Zaleszczykach. 
Cena wywołania 1086 złr. 66 ct. — Jeden morg pola na. 
leżący do gospudarstwa pod 1. 4 w Czumaiach (powiat 
Tarnopol). Cena wywołania 50 złr. — Realność pod 1. 
34|57 w Glimkn górnym (powiat Frysztak). Cena wywo- 
łania 653 złr. — Gospodarstwo włościańskie pod l k: 
80 r. 59 w Biadolinach (powiat Wiśnicz). Cena wywoła- 
nia 2000 złr. — Realnosć pod l. 169 rep. 187 w Rokie- 
tmcy (powiat Jarosław). Cena wy "Eee AR złr. — Go- 
spodarstwo włościańskie pod 1. 84/85 w Jaksmanicach 
(powiat Niżankowice). Cena wywołania 600 złr, Licytant 
ban włościański. — Gospodarstwo pod 1. 74 w Niżyńcu 
(powiat Niżankowice). Cena wywołania 600 złr. Licytant 
bank włosciański. — Gospodarstwo włościańskie pod 1. 
47 w Paćkowicach (powiat Niżankowice). Cena wywoła- 
nia 500 złr. Licytant bank włościański. - Reglność pod 
l. 76 w Turze wielsiej (powiat Dolina), Cena wywołania 
400 zł, Licytant bank włościański. — Gospodarstwo wło- 
sciańskie pod l. SJ28 w Boratyczach (powiat Niżankowi- 
ce). Cena wywołania 500 zir. Licytant bank włościań- 
ski. — Reźlność pod l. 34 w Słocinie (powiat Tyczyn). 
Cena wywołania 100 zir. — Gospodarstwo włościańskie 
pod 1. 28/12 (powiat Niżankowice), Cena wywołauia 600 
zł. Licytant bank włościański, — Gospodarstwo włościań: 
skie pod 3 w Hruszaątycach (powiat Niżankowice). 
Cena wywołania 100 złr, Licytant bank włościański. — 
Gospodarstwo wiosciańskie pod l. 8/24 w Pochowicach 
(powiat Niżankowice). Cena wywołana 1000 zł. Licytant 
pank włościański. — Gospodarstwo włościańskie pod 
51 w Rozubowicach (powiat Niżankowice), Cena wywoła" 
nia 300 zł. Licytant bank włościański, 

Ogłoszenia urzędowe z dnia 2i. marca. Me 

Edykra. Sąd powiatowy w Niemirowie uznać Be 
ka Dudę z Jasionówki marnotrawcą. Knratorero p 
Jaszczyszyn z Jamonówki. — Konkurss. E aa 
cjonarjuszā prokuratorji,przy sądzie obwodowy, acie 300 
górze na Bukowinie. Kemnneracja roczna hot] ch w Ja- 
złr. — Postdy nauczycielskie w szkołach a t KaTa 
rosła wiu, w Stryju i w Staniaławowie. ~" iat Kadymno) 
Realność pod l. 70 w Msłwowicach Taiki tej 
Cena wywołania 500 złr. Licytant bank + Siano) 
Realność pod 1. 89 w Małkowicach NE otościańwki r 
Cena wywołania 350 zir., Licytant, Dan i Kawenczyn = 
DAE > pray loop wodowy Tarnów). Cena wy- 
Pania 46-68 wł, 50 et, Termin 28 kwietnia i 28, maja, 


órnie. Cena wywoła » 
5 i 1. 219 p. 405 w Nadwórnie. U y 
A pan pe pod 1. 401 w Riczce (powiat 
Kossów). Cena wywołania 705 złr. — Realność pod l. 85 


w Borze powiat UŚ v1$01M): 


Kronika sądowa. 


Ludzie czy szakale ? 
Lwów 22. marca, 

(nt) Już niejeden dramat okropny—pełen grozy 
przesunął się w tutejszym sądzie przed naszemi 
oczyma-—ale może jeszcze żaden nie wywarł na nas 
takiego wrażenia, jak dramat, który odbył się wczo- 
raj w tutejszym sądzie powiatowym. Przed sądem 

„stagyzła Wazyj"", matka, która dziecko swe katowała 
pork {use mając na tyle odwagi—ażeby ru za- 
dać smaerG prędką i uwolnić od katuszy. K ata- 
rzyna Birecka, żona brukarza, zamieszkała p. 
1 39 przy ulicy Słonecznej, pastwiła się już od 
dłuższego czasu nad pasierbieą Marją Birccką, bijąc 
ją nielitościwie i głodząc bez przerwy. Sąsiadki wy- 
srodnej macochy wdawały się nie raz w sprawę, bła- 
gając ją o litość dla pasierbicyktórej jedyną winą 
było to, że się urodziła i że ją odumarła matka = 
której miejsce zastąpić miała Katarzyna. Nie nie po- 
mogło — z wyrazem twarzy, podobnem do hyeny — 
rzncała się właśnie wtedy Katarzyna jak fazja na 
biedne dziecko, katując je w sposób niegodziwy. 

Przed tygodniem ust ł krzyk dziecka ; sąsiadki 
dziwiły się niepomału, nie wiedząc co się stało, czy 
może wyrodna macocha wreszcie przebłagać się dała, 
lub może — zabiła dziecko, Weszły więc do po- 
mieszkania Katarzyny i po odtrąceniu macochy, któ 
ra przeszkadzała poszukiwaniu , przedstawił im się 
widok okropny... Dziecko siedziało w pace na czwo- 
1akach, było mchem pokryte — a szkielet — gdyż 
kości powleczone skórą ciałem nazwać trudno- był 
pokryty sińcami. Sąsiadki o mało że nie zemdlały z 
przerażenia i w skutek mefitycznego powietrza do- 
piero po chwili poiąwszy calą sytuacje, wyciągnęły 
dziecko z paki i ouniosły go do łandwójta LIL. czę- 
ści, który zajął się ulokowaniem nieszczęśliwej i na- 
stępnie oddał do glównego szpitalu, gdzie do tej 
chwili pozostaje jeszcze przy życiu. 

Przeciwko Katarzynie Bireckiej wytoczono Śledz- 
two karne — a wczoraj odbyła się w sądzie powia- 
wwym miej, del. sekcja III pod kierownictwem ad- 
Lwów, t izby kandlowej 

Dnia 21. marca, 

i. Akoje za aztukę, 
Koloi gal. Kar-Lnd. a 2G0zi, 


jj Płacą 


ow. kred miej. 6*; 


31M |2.2 2"|5*, węgierskie list 


‘lha gal. zakł. kred. 


adjunkta Litwinowicza ostateczna rozprawa. Wyrodną 
macochę zasądz ono w myśl ŚŚ. 481, 385 i 411 u.k. 
za ciężkie uszkodzenie, zagrażające niebszpieczeń- 
stwem życia i za pobicie przy zastosowaniu $. 267 
w myśl $. 412 u. k. na karę więzienia przez trzy 
miesiące, zaostrzonego pierwszego i ostatuiego tygo- 
dnia odosobnionym aresztem, dwurazowym postem co 
tygodnia, prócz tego co tygodnia, wyjąwszy pier- 
wszego i ostatniego, ciemnicą i twardem łożem, 


CBE AREA AAU EEE UR E 
Wyścigi konne w Galicji w 1877r. 


(C. d.) Tor lwowski, Piątek dnia 29. czerwca. Bieg 
IV. Nagroda Towarzystwa 700 zł w. a. Konie 


Sletnie i starsze urodzone w Galicji, W. Księstwie 


Krakowskiem i na Bukowinie, lub w roku urodzenia 
sprowadzone. Meta 2400 metr. (1'/; m. asg. Waga: 


Śletnie 56 kilogr, 4-letnie 65 kilogr., 5-letnie i 


starsze 68 kilogr. Klacze i wałachy 1'/, kilogr. 
mniej, Konie pół krwi i pochodzenia orjentalnego 


29/4 kil. mniej, Koń, który wygrał do 1000 zł. 13/, 


kil., jeśli wygrał do 2000 zł. 2 'ą kilogr., jeśli wię- 
cej, 4 kilogr. więcej. Jednak koń za wygrane tylko 
jednemu z tych obciążeń podlega. Jeźdźcy krajowcy. 


Wkładka 5U zł, wycofanie traci połowę. Drugi koń 
dostaje połowę wkładek. Mianować do dnia 15. ma- 


ja 1877 r. 


Bieg V. Bieg myśliwski (Steeple Chase). Na- 
groda „Kluba Jeździeckiego“ (Reiter-Club) 400 zł. 
gotówką i nagroda honorowa dla pierwszego; oraz 
ntgroda honorowa Wkładki i wycofania dla drugiego 
jeźdźea. Konie wszystkich krajów i każdego wieku, 
które są bona fide własnością członków klubu, i 
przynajmniej od trzech miesięcy nie były w ręku 
trenera publicznego. Jeżdżą członkowie klubu w ko- 
lorach lub w mundurze. Meta około 4000 metrów 
„ mil ang.) zwykłego myśliwskiego terenu. Prze- 
szkody około 1 metr wysokie. Waga normalna 75 
kilogi., 4letnie 3 kilogr. mniej, Koń, który nigdy 
na publicznym torze wyścigowym nie wygrał biegu 
myśliwskiego (Steeple-Chase) 3 kilogr. mniej; jeśli 
wygrał nagrodę 400 zl, 2'/, kilogr. więcej, Konie, 


j, (które w jednym biega wygrały więcej niż 1500 zł, 


są wykluczone. Wkładka 5 zł, bez wycofania. Mia- 
" wrz do dnia 15, czerwca b. r. 
iedziela dnia 1, lipca. Bieg I. Bieg sprzedaży 

(Selling-Stakes). Propozycja J W. Bt. nmaa majike 
go. Nagroda ck. ministerjum rolnictwa 300 zł. W. 2. 
śletnie i starsze ogiery pół krwi w kraju urodzone. 
Meta 3200 metr, (2 m. ang.) Waga: 4letnie 65 
kilogr., letnie i starsze 67'/, kii. Zwycięzca musi 
na żądanie krajowej komisji chowu koni tejże być 
sprzedanym za oznaczoną cenę. Koń ceniony przez 
właściciela wyżej 1000 zł, nosi 2'/, kilogr. więcej, 
Wkładka 60 zł,, wycofanie traci połowę. Mianować 
do dnia 15. maja 1877 r. 

Bieg II. Nagroda cesarska II. klasy 2000 zł. 
w. a. dletnie ogiery i klacze w monarchji austrja- 
cko-węgierskiej urodzone i wychowanelub w roku uro- 
dzenia sprowadzone. Meta: 2400 metr. (1'/; m.ang.). 
Waga: 56 kilogr. Klacze l'j, kilogr. mniej, Konie 
czystej krwi orjentalnej 6 kilogr. Konie pochodzenia 
orjentalnego i pół krwi 2'/, kilogr. mniej. Koń, 
który wygrał w jednym biegu 2000 zł. do 3000 zł. 
włącznie 2 kiiogr. więcej. Jeśli wygrał 3000 zł. lub 
więcej, w jednym biegu, 37/, kilogr. więcej. Jednak 
za wygrane koń tylko jednemu z tych obciążeń pod- 
lega. Wkładka 100 zł. Wycofanie traci połowę. 
Deklarowane na miesiąc przed biegiem wycofanie, 
wynosi tylko 25 zł. Drugi koń dostaje połowę wkła 
dos, resztę wkładek zwycięzca po odirącaniu poje- 
dyńczej wkładki dla trzeciego konia. Termin miano- 
wania do dnia 1. kwietnia 1877 r. (D. n.) 


Wystawa krajowa rolnicza i przemysłowa 


w r. 1877. Dalszy ciąg skłądek na cele jej urządze- 
nia a miaowicie: Za pośrednictwem delegata p. Wta- 
dysława Czajkowskiego z Medwedowiee pp. Włady- 
sław Czajkowski 10 złr., R. C. 5 słr., za pobre- 
dnictwem delegata p. Bronisława Rychlińskiego z 
Bronicy pp. Stanisław Duniewicz 2 złr.., Jan Żmurko 
ad. sądowy z Łąki 2 zir., Antoni Spedakowski sę- 
dzia 2 złr., Leonard Rychliński 20 ałr. 65 ct, Jan 
Podłaski z Bronicy 1 złr, 60 ct., ks. Michał Gar 
biński z Woli 1 złr., ka. Piotr Polański z Łużka 
dolnego 1 złr., ks. Jan Malarkiewicz z Dorozowa 
2 złr. Daniel (nazwisko nieczytelne) 1 złr., Piotr 
Kintzi z Łąki 2 zły, ka. 


Mikołaj Kmit z Łąki 
1 złr., ks. Michał Leżański z Prus 2 złr., (nazwi- 


sko nieczytelne) 1 złr., Józef (nazwisko nieczytelne) 


2 złr„ Filimon Mision z Dobrowlan 50 ct., Prokop 
Grynda z Dobrowlan 50 ct., Johna RBohrberger z 


Dorozowa l złr., August Czasławski sierżant 20 ct., 


Daniel Schuster słuchacz praw z Głlinny 20 ct., 
Wiktor Czymański z Bronicy 50 ct, Danko Hryc- 
ków z Glinnego 50 ct., Mortko Kleinberg 40 ct., 
Szymszon Rohrberger z Dorozowa 50 ct, Mendel 
Sussman z Łąki 25 et, Eizyk Majer z Prus 50 ct., 
Dawid Majer z Bykowa 50 ct., Moszko Magior z 
Łużka dolnego 4U ct. razem 48 złr, Za peśredni- 
ctwem delegata p. Jana Kintzi z Eingiedel gmina 
Binsiedel 5 złr, Jan Kintzi 50 ct, Jakób Kintzi 
30 ct, Henryk Schweizer 20 ct., Michał Bizanz 30 
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ct„ Jan Bisanz 30 ct, Jan Schweizer 20 ct., Jerzy 
Bisanz 80 ct, Fryderyk Schweizer 30 et., Wilhelm 
Bisanz 30 ct, Filip Miller 80 ct., Jakób Kintzi 
20 ct., Henryk Schweizer 20 et, Jan Bisanz 20 
ct., Jau Kintzi 20 et., Filip Bergtholdt 20 ct., Jan 
Ganz 20 et., Konrad chanz 20 et, Jakób Bisanz 
20 ct., Filip Schweizer 20 ct., Jakób Laise 50 ct., 
razem 10 złr. 30 ct. Za pośrednictwem delegata p. 
Szczęsnego Włodka z Trzcinicy pp. Szczęsny Wło- 
dek 10 złr., gmina Trzcinica 1 złr., gmina Przyniki 
1 złr., gmina Jaronówka 1 złr., gmina Siedliska 
1 złr, gmina Pustowola 1 złr., pleban z Trzeinicy 
50 ct, administracja dóbr Trzeinicy 1 złr, 20 ct., 
Browar z Trzcinicy 2 złr., Mojż. Feigelbaum z Trzci- 
nicy 1 złr., Mojżesz Schmagel 50 ct., Izak Sannel 
20 ct., Alter Schmagel 58 ct., J. Goldberg 50 ct., 
Stodułha ieśniczy 380 ct., razem 21 złr. 78 et, De- 
legat p. Władysław Rylski z Uhrynowa 20 złr., rada 
powiatowa w Brodach 100 złr., Brykczyński Stani- 
sław z Pacykowa 50 złr., minister dr. Florjan Zie- 
miałkowski 100 złr., rada powiatowa w Cieszanowie 
50 złr., rada powiatowa w Trembowli 80 złr., dele- 
gat ignacy Łukasiewicz 100 złr. Za pośrednictwem 
delegata p. Franciszka Pflanzera z Drohvbycza J. H. 
Kunde z Drohobycza 1 złr, Jan Niewiadomski 1 złr., 
Karol Bayer 5 zir., Włodzimierz Stronczak 1 złr., 
Teofil Jabłoński 1 zły, Z. Bryńkowski 2 ałr, dr. 
Wolski 1 złr., Ludwik Dobrzyniecki 1 złr., Państwo 
Borysław Mraynica i Kropiwnik 6 złr., Wiktor Bła- 
żowski 2 złr., Gartenberg Lanterbach i Groldhamer 
5 złr, gmina miasta Drohobycza 25 złr, razem 51 
złr. Aleksander Poradowski we Lwowie 5 złr. 

Za pośrednictwem delegata Józefa Michalskiego 
sŁańcuta: A. Grabowski, Solecki, Gadziński, Giorczyń- 
ski, Fel. Madejski, J. Wajdowski, Nazwisko nieczyt., 
Gadziński, Stan. Penkowski i Stan. Zaleski po 1 zł. 
Kazim, Jabłoński 50 et. M. 10 et. Nazw. nieczyt, 
40 et. Gold, A. Hartmann, Lurdyński, Cybulski i 2 
nazwiska nieczyt. po 1 zł. Józef Michalski 5; razem 
22 zł. — Za pośrednictwem delegata Ign. Kopczyń: 
skiego w Rozmoszyńcach: Rada pow. w Zbarażu 50, 
Ant. Jordan z Nowegosioła i Ign. Kopczyński po 10; 
razem 70 zł. Oddziaa galic. Towarz. gosp. w Brze- 
żanach 100 zł. Za posrednictwem wydziału pow. w 
Żiydaczowie: Rada pow. w Żiydaczowie 100, hr. Aleks. 
Dzieduszycki z Izydorówki 5, Kazim. Winnieki z Tu- 
ral 10, Btanis, Pawlikowski z Bereźnicy 5, Michał 
Czaykowski z Źyrawy 50, Erazm Kowalski z Lacho: 
wie 2, Aleksander kKaciborski z Czerteża 1; razem 
178 zł. (D. n.) 


LJ hinga? 


Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Tarnopol 20. marca. (Sprawozdanie targowe Spółki 
rolniczej). Usposobienie targow zagranicznych jest ciągle 
chwiejne i me można, zaznaczyć dotąd tendencji zwyż: 
kowej — chyba chwilowo. Natomiast wzmocniły się co- 
kolwiek ceny miejscowe 1 w obrębie monarchji austrja- 
ckiej. Przyczyną tegu jest w większej części walnta nie- 
miecka, ktora w ostatnim czasie doznała zniżki kursn w 
porownaauin do naszej, Pszenica piękna i sucha, jako toż 
i browarny jęczmień jasay i zdrowy, stanowiący artykuł 
eksportu, coxolwiek sg wyżej notowane i znajdują łatwe- 
go kupca, natomiast wilgotne i gorsze gatunki zawsze 
zaniedbane. Gruch ciągle w dawniejszej stagnacji, nie 
poszukiwany. Zyto cokolwiek się polepszyło. — Zwraca- 
my jednak uwagę panów prodncentów, że z wiosną jest 
nadzieja ustalenia się lepszego popytu na świeże, nie 
z ziimowayo rołócenia puoaodzące, Aa przetu suche zboże. 

Ceny w Taraopolu za 100 kilogramów: Pszenica biała 
złr. 950 — 10:90, pszenica żółta 9:50 — 1090. pazenica 
czerwona 10-— do 1l—, żyto 7—8*50, jęczmień 55u do 
6:50, owiea 6-— do 6'30, hreczka 5:— do 6'—, kukurudza 
5— do 5:50, proso —— do ——, groch 650 do 830, 
koniczyna czerwona zir. 656— do 86 —, koniozyna biała 
—— do -*— okowita za wiadro złr, 18*— do 14— 

Wiedeń 20. marca. Na dzisiejszy targ dowieziono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 935, srednio ciężkiej 
węyiorskiej 1377, ciężkich bakonow 1066, razem 1378 
Gulicyjskie płacono zł, 37—42, Średnio ciężkie węgierskie 
40—48, ciężkie bakony 49—02 za 1u0 kilo żywej wagi. 
Targ był mdły. W. Amirowics, Cafè Stierbóck 

„Gdańsk 17. marca. (Sprawozdanie tygodniowe. 
Powietrze mieliśmy w tym tygodniu ponure 1 wilgotne, 
dopiero w czwartek była temperatura nieco łagodniej- 
sza. Otworzenia żeglugi rzecznej można się dopiero pó- 
zniej spodziewać W skutek nagromadzonej kry, O sie- 
wach, których stano obecnie me zupełnie jeszcze osądzić 
możua, nie złego nie słychać, 

W Anglii panowało oieca ostrzejsze powietrze. Na 
tamtejszych targach zbożowych przewaźżało nsposobienie 
stąłe, mianowicie z tego powodu, ge młynarze chętnymi 
byli kupcami na nadeszłe 30ładnnków z Kalifornji, które 
po wyższych sprzedawano cenach ; mimo tego pozostało 
z takowych do 15. bm. jeszcze 7 niesprzedznych; także 
i Belgja wzięła udział w zakapywaniu rzeczonych ładun- 
ków. Inne dowozy obcej pezenicy były małe, jako też i kra 
jowe, które nadto w złej są kondycji. Od 1. stycznia do 
3. marca wynosił ogólny import pszenicy i mąki do An 
glji jak następuje: w roku 1876: 7,31%.39U ctr. pszenicy i 
1,243 055 ctr. mąki, w porównaniu 5,760.667 ctr. pszenisy 


T EM ski 
Handel towarówg 
korzeni i win 


Karola Ballabana | 


poleca 3424 27-0 


WINA 


hegelayskie 


w jakości wyśmienitej 


Wina s czyste, natural- 
ne, w jakości arcydosko- 
nałej i ceny ©0 do jakości 
nadzwyczaj tanie. 


FEKKKK 


Emil Woźniakowski, 


imżymier i koncesjonowany 
budowniczy miejski, 
mieszkający przy ulicy Akademickiej 1, 17 
we Lwowie, podaje do powszechnej 
wiadomości, że podejmuje pod warnnka- 
mi najprzystępniejszemi wykonanie wszel- 
kich budowli lub rekonstrukcyj w zakres 
budownictwa wchodzących, tak w mieście 
Lwowie, jako też ną prowincji; 
zaszczyt zawiadomić, że dekretem Wyso- 
kiego sądu krajowego z dnia 18. lsto- 
pada 1876, do 1. 62,405 


i 1,017.390 ctr. męki w roku 1877, a w ogóle dowieziono 
pszenicy i mąki w pierwszych 6 miesiącach od żniw, tj: 
od 1. września 5 miljonów kwarierów , co bardzo jest 
mało, uwzględniwszy, że zaraz po nkończeniu żniw na 
pszenicę w Anglji oświadczono, że kraj ten do nowego 
żniwa rokn 1877 12,500.000 kw. pszenicy importu potrze- 
bować będzie, a chociaż sumę tę zredukowano już na 10 
miijonów, to i w tym razie wątpić należy, czy import w 
następuych 6 miesiącach równie dużym pozostanie, gdyż 
Kalifornja będzie się musiała także ograniczać, a atlan- 
tyckie porty Ameryki mogą w tym rokn tylko tj, tego 
eksportować co w latach zeszłych. Dalej i to trzeba za- 
uwsżyć, że zapasy spichrzowe w Anglji w ostatnim cza- 
sie znacznie się pomniejszyły. W tygodniu do 3. bm, wy- 
nosił import do Anglji tylko 473.202 et. pszenicy i 70.235 
ctr. mąki, w porównaniu 551.895 ctr. pszenicy i 102.643 
ctr. mąki w tygodniu poprzednim i w porównaniu 1,169.865 
ctr. pszenicy i 148.685 ctr. mąki w tym samym tygodniu 
roku zeszłego. 

Londyn miał usposobienie stałe przy małym obrocie, 
również i Liwerpol. Hull i Leith notowały ceuy niezmien- 
ne, jako też i Nowy Jork. Targi belgijskie stałe, holen- 
derskie i francuskie spokojne, tylko w Austro-Węgrzech 
chwiejne. Berlin notował podczas tego tygodnią zmienne 
ceny, lecz ostatecznie stoją tąkowe na dawnym stopnin. 
Na naszym targn zbożowym był znowu w poniedziałek 
tylko większy dowóz pszenicy, za którą w dnin tym 1—2 
m. wyższe płacono ceny; odtąd jednakowoż brakowało na 
pokupie i usposobienie było nader wątłe, i tylko mały 
dowóz zapobiegł dalszej zniżce. Obrót tygodniowy wy- 
nosił tylko 850 ton. Zyto było w tym tygodnin znacznie 
dowiezione, a że je tylko na konsumcję kupowano, do- 
znało zniżki, mianowicie zaś krajowe, które o 2 — 3 m. 
taniej oddawano. Groch bez popytn. Wyka i koniczyna 
bardzo słabo, natomiast jęczmień miał nieco lepszy po- 
knp, lecz tylko dobre gatunki, 

Fłacono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej: 
Pszenicy jarej 128—185 kilogr. 216—221 marek. 


» Czerwonej 131—132 ś 219 , 

»  TosByjskiej 111—121 » 181—203 
» jasnej 133  , 219 a 
» _ JAsno-pstrej 130—132 n 223—224 ,„ 
» wys.pstr. szklist, 131—183 » 221—223 , 
„ białej 128 Ą 224 , 
Żyta krajowego 122—127  y  157'4—165 „ 
„ Tosayjakiego 114—121 » 140—149 , 
Jęczmienia maiego 102—109 »  136—144 ,„ 
” dużego 101—117 u  141—163 , 
Koniczyny czerwonej p. 100 k. == a 
” szwedzkiej, „ s 186 , 
Grochu s: 130 , 
Wyki * 54, 135-140 , 
Owsa roBayjskiego p n on It =, 
Siemionia lnianego „p „ s 225 


A Makowski i Sp. 


Ostatnie wiadomości. 


, W skutek zawalenia się jednego mostu ko- 
lejowego koło Radziwiłłowa, kolej Kijów-Brześć 
wstrzyiiała cały ruch ma kolei łączącej Radzi- 
wiłłów z Brodami. Wiadomość tę, otrzymaliśmy 
w powyzszej formie od zarządu kolei Karola 
Ludwika. 

Izba poselska w Wiedniu odroczyła się na 
czas nieograniczony, a lzba panów zbierze się 
jntro (28.) dla załatwienia porządka dziennego, 
który mieści aż 15 punktów. daje się, że w 
piątek będzie miała także posiedzenie. 


Dziś jest spodziewana w Berlinie cesarzowa 
moskiewska wraz z wielkim księciem Kons- 
stantym. 


Papież jest zaowu lekko cierpiącym. 


Otwarcie parlamentu tureckiego odbyło się 
bardzo uroczyscie. Po odczytaniu mowy trono- 
wej, Salvet pasza z polecenia i w imienia sulta- 


)|na podziękował obecaym członkom ciała dyplo- 


matycznego, do których rzekł: „Słyszeliście pa- 
nowie słowa Jego Ces. Mości,który nie możedać 
Szczerszych zapewnień co do zamiarów swoich 
względem polepszenia losu ludności. * 


Od osób, które wczoraj przyjechały z Odes- 
gy, dowiadujemy się, Że miasto to, niedawno je- 
szcze tak kwitnące, podobme dziś do żywego 
grobu. O przemyśle nie ma mowy, handel ustał, 
gotówki nigdzie. Kilka miesięcy temu wojskowi 
przemawiali gorąco za Wojną, a Świat kapiecki 
domagał się pokoju; dziś pierwsi widząc niedo- 
stateczność wzbrojeń, nie tają się z przekona- 
niem, że Wojna mogłaby byc dla Moskwy bar- 
dzo niebezpieczną, gdy natomiast drudzy pragną 
jej gorąco, ufając, że po wielkiej wojnie wyja- 
jaśniłyby Się nareszcie stosunki 


prasowane 


; Oraz ma 


dia mężczyzn i 


> zaprzysiężonym 


X Rumy krajowe i zagraniczne, Rozolisy i Likwory, De- 


likatesy i t. p, oraz główny skład 


HERBAT chińskich i indyjskich 


po cenach najumiarkowańszych. 


rożdże 
po 60 centów pół kilo 
poleca handel 


St. Ńiarkiewicza 


we LWOWIE, w Rynku 1. 42. 
Praktyczna szkola 


niemieckiego języka 


Sprawa pokoju z Czarnogórą będzie poru: 
czoną parlamentowi ,tureckiema. Sałtan wyra- 
zmie to zapowiedział w mowie tronowej, czego 
jednak telegraf nie doniósł. Ustęp ten brzmi: 
„Kieranek, który zamierzam obrać w układach 
z Czarnogórą, będzie wam przedłożonypod obra- 
dy na najbliższem posiedzenia. * 

Delegaci czarnogórscy, znosząc się z Cety- 
nią, otrzymali w ostatnich dniach dwie depesze 
szyfrowane, których odczytać nie mogli, Okoli- 
czność ta ma być jednym z głównych powodów 
zwłoki w układach. 


| ERO Z ZEO l 
Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Zaleszczyki 22. marca. Dniestr 
wezbrał i grozi wielkim wylewem. Wieś 
Dobrowlany wczoraj zalana została częścio- 
wo, dziś juź cała stoi pod wodą. Zator na 
rzece od 10. k. m. dotychczas nie ruśzył. 
Szkoda, którą dotychczas zrządziła już po- 
wódź, jest bardzo znaczna. 

Londyn 22. marca. Ignatiew powró- 
cit wczoraj z Haffield i był wieczorem na 
objedzie u lorda Beaconsfield (D'Izraeli). 
Dzisiaj odjeżdża do Paryża. 

„Morningpost* potwierdza, że gabine 
angielszi nie przyjął zaproponowanyci 
przez Moskwę zmian osnowy protokołu, lecz 
zażądał przedtem stanowczego przyrzeczenia 
iż armja moskiewska będzie zdemobilizowaną. 
Rząd angielski chętnie przystanie na po 
prawkowany tekst protokołu, ale nie może 
przystać na stypulacje, któreby po podpi- 
saniu protokołu obowiązywały Anglję dc 
postawienia żądania, aby Turcja się roz- 
broiła, podczas kiedy Moskwa będzie zosta- 
wać pod bronią. 

Podobnie piszą dzisiaj Times, Daily Te- 
legraph i Standard. Times powiada: Tru- 
dność wkrótce będzie mogła być usuniętę ` 
tym sposobem, że Turcja i Moskwa równo” 
cześnie się rozzbroją. Prawdopodobnie ju- 
tro znowu będzie Rada ministrów. Ignatjew 
miał wczoraj konferencję z lordem Derby. 

Bukareszt 22. marca. Rząd wniósł 
do Izby o przedłużenie 1a 9 miesięcy pro- 
wizorycznych konwencyj handlowych. 


Telegramy zvożowe. Wiedeń 2L marca, 
Okowita pr. 10.000 liter-peroent złr. 81:00. Budapeszt 
21. marca. Pszenica (75 kilogr.) 13:10 na wiosng 00:00. 
Berlin 31. marca. Pszenica na kwiecień-maj 219%0. 
żyto loco 16'-—, okowita 5270. Sxzoxecin 31. marci. 
Pszenica na kw.-maj 2185-50, na wiosenne terminu, 0,000 
rzepak 992:00 


„ Anglo-Autr.. '8— „  » Połodn. 80-76 
„  Unionsbenk . —— „  BankuF. Austr. —— 
a Verei —— Werackówka . . 971 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. -j 
Wiedeń d. 31. marca, 2. , 0 min, 

Akoja Banku Fr.-A. 36 U , Ostbahn . . ——— 
= Węgier. Kred. 149— Indemnisacja. 84:76 
„ Ang.-Austr. B. 7861 B 
„ Unionsbank .. 50%0 Fran-Hung.-Bank . —— 
= Kolei Kar.-L 931325 Verkersbank . . . 80*—- 
Š „  Północn. 183: — Kotana 7 . „ 1880 
A „  Połudn. 80-— : |. == 
a = Alfddsk 98 O |. «. „ MME— 
s „ Elżbiety 189-25 Wiener Bauverein . —— 
s „  Lw.-Oz. 117'—. Bankvereia. . , . 60 — 
U = Weg.P. 9750 Węgierskie Losy . „ 7036 

Rudolfa 111 — Belichemark . . . 40% 

Wiener Bąngowellsch  — jakie Banknoty 130 

Uuposobisnie: stałe. 
Wiedeń, d 31. marca. 
J. dług w bank. 6450 Londyn . . . . . 1x1'78 
s ao €86C Srebro . . . . , 107:60 

kenta w słocie k 10 = 20-frankówka . . 871 

Losy pożyca. z r. Dukat oes. men. . Wi 

akae banbu narod, 635— 100 Reichsmark . 59 85 

e banku kredyt. 15620 


Przyjechali do Lwowa dnia 22. marca. 
Hotel Zorza. E. Ehrlich i J. Rakowski z za kor- 


onu, 

Hotel Angielski. L. Krynicki s Tarnopola, H. 
Czajkowski z Bóbrki, W. Dobrzynski z Klecia, J. Kuna- 
szowski z Tomaszowic, J. Snchorzewski z Bryni. 

Hotel Kuhna. F. Znbr z Zółtańcą. 


BIELIZNĘ 


do szycia, tudzież słomkowe Ka- 


pelnsze do prania i przerabiania, 

przyjmuje się w domu l. 6 na dole ulica 

Skrzyńskiego (obok ul. Piekarskiej). 
$$ Ceny bardzo umiarkowane “@iii 


był lat 15 na jednem miejscn, w skutek 
ekspiracji dzierżawy odszedł, ma lat 35, 
jest człowiek wierny, pracowity i dobry 
gospodarz, poszukuje posady, — Bliżazej 
wiadomości udzieli handel herbaty 
J. Birkie, Lwów, Rynek 1. 40. 


(głoszenia konkursa 


na opróżnione posady w do- 
brach Hieronima księcia 
Lubomirskiego : 


najsilniejsze 


3750 4 6 


kobiet. 


z zuąwcą 1 ocenicielem sądowy 4 Zgłaszać się można co dzień od go- s 
8 fl. Hegelayera Ry zł, a dowli i wszelkich dy w Wa gy dziny a. — 7. po południu w Zakładzie a) kontrolora Lakor ERG posiaj 
i’ n nm > ES słu należących przedmietów. mie Zem lulica Ormiańska l. 16. 3740 4—l0| dającego praktykę leśną; 
"Ben 2 S |inaia E S JKoestlich, | © jowczego, obzuajonionego grun- 
1 „ Neszmoleyi „o owy przełożony Zakładu nauk, wojsk. townie dta MYTENE M tinti A NEA 
1„ Hegelayer stary s» 120 >y dłuższą praktyką; 3800 2—3 
n ZA » 7 c) dwóc eśniczyce osi ją- 
E o Maia 19 BIG ) dwóch leśniczych, posiadają 
A : zh ek. ? r_H Kx p b : x è k h! cych egzamina rządowe; 
1 Ruster p= liż i S ? D d) dwóch podlieśniczych, którzy 
- a Budai S saa k sa e rzy Z ający ch SIĘ W 1ętac F w tym fachn praktykowali ; 1 
Szegsarder "15 ol | toz 
1 - Ośka A Abergi, 08 e, poleca świeżo asoriowany hande " | e) parch pisarzy ekonomicznych. 
1 „ Burgunder 90H półki „Powyższe posady są do obsadzenia 
i „ St. Julien » 1% $$ xX | częscią w dobrach rzeszowskich, częscią 
"A r » 180 4 przemyskich, począwszy od kwietnia 
I. A Mlargonnx » 2808 je, Towary kolonialne, Owoce południowe, i lipca b. r. Podania kandydatów na 
1 „ Johannisberger z 3:50 Wina austrjackie, węgierskie, francuskie i hiszpańskie, powyższe posady, zaopatrzone w odpisy 


świadectw, dokumentów lub rekomenda- 
cyj, z podaniem wieku i stann, winne byt 
przesłane majdaiej do 10. kwietnia 

„Karząd dóbr 


3194 4—15 


; 


4 DZIENNIK POLSKI. 

, rzednie wytwory toaletowe francuskie i angielskie, mianowicie: Wodę "W/ 7próbowane i nieomylne Środki vamieniające włosy NI wo» środki na porost i kędrierżawianie włosów, miano- | WPi ję naj j biści 

| l piękności, Eau allemande, Lait anthćphelique, Orira-lacte, Eau de w jednej chwili na kolor blond, brunatny lub czarny, À wicie: Pomade Teia Pomade au PYlang-Ylang, Pómade -A_P a Wokdóe WIPE ODRA MED ów, 
lys, Eau de priccesses, Lait de con-combres, Eau atheniene, Eau tonique, Nigritine vegetale, Eau gaullaise, Eau dorat. Orizaline-vege- Philocom de la Societe Hygenique, Rezedowa Dr. Polta, Chinowa, Poriom- kości słoniowej i porcelany w guście bukiecikó A i a ję, 
Diguemara aine, Tolutine, Athćnienne, Vinaigre de toillete, Aqna-melis, Eau tale, Dr. James Smitbson, Melanogene de diquemare aine, kowa, Hubigant-Chardin i wiele innych. Perfumy, mydełka, Fiksatory szyldkretu, srebra, stali oksydowanej, korali y SE Ko 
de vie de levande, Ambre, Glycerine de toilette, Cold-cream, Cróme-orixra, Eau d'hebe Auguste, Ekstrakt, olejek i pomadka Maczuskiego. Scnachetki, Papierki wonne do kadzenia, Wyskok melisowy "Karmelitów a mianowicie: Kolje dalens prosili + gi 4 Gale" 
Crówm de beaute, au Kananga du Japon, Róż nieszkodliwy dla nadania ru- Płyny i pasty do czyszczenia zębów, jako to: Wodę anate- hiszpańskich na najgwałtow niejszy ból zębów i głowy, przeciw melan- spinki, szpilki brylantowe pierścioki, TAG e 
mieńców i utrzymania świeżości policzków, Rose de carthamine, Rouge vegé- rynowa, pastę, proszek i plombe Dr. J. G. Poppa, Dentorine cholii, reumatyzmowi, podagrzó, kurczom żołądka, otruciu, wściekliznie chatleny wachlarze, paski z torebkami gan ot“ najmodniejsze 
tal, Biane de perle, Poudr reloutine „Cbhr.-Fay*, Poudr Ylang-Yiang, Poudr Rigaut, Liquer dentifrice, Creme-dentifrice, Pasta Boutmarda, słowem na wszelkie wewnętrzne i rewnętrzne cierpienia. Prawdziwą z piór Sp AH oora sh niei E] a AE 
japoński z Kanangi, Poudr Violetta, Poudr Pinoda, Pour Legranàa, Poudr Pfaffermanna, Odontine i inne, Pomadkę x poziomek do sacho- Wodę kolońska, Benzynę na plamy, mydełka do wycierania palców z atra- srebrne i oksydowane z druciku plecione Najm od Diea di 
de la Societe Hygeniqe Poblmana brylantowy, złoty, srebrny i inne. wania ust w stanie świeżości i utrzymania ich rumieńca. mentu, atrament i kit do znaczenia bielizny po cench fabrycznych. bienie za włosy Giraf zwane. p > i A 


poleca znany z (aniości nowo urządzony magazyn 


U 
i | T 
przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie. 3868 9—0 KAMILA | TR Yi W f Ń [E b 
Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję jak najspieszniej i jak najakurainiej. i i 


DOOG m) 000090 IO90000 30 dawnej ob O, łyczącej sobie | ) ( 
` b bå Apteka pod „Węgierską Korong“ 
m aa sw icta TĘ O | J. PIEPESA 


` A À b nabyć tanie, trwale i doskonale wypróbowane 
z | PS we Lwowie. plac Bernardyński 1. 1. 
poleca wyborne N 3) MASZYN (i UJ HI | Nujś wieższy 


(EPUIRT"TUNRRNEEN = AAAA oT =—- (KEENOTWAONOOJ 


CHINY:3sZELAZA 


A R AA R HR. 


4 - +, wszelkiego systemu i konstrukcji |? OLEJ MIĘTUSOWY GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
PP” , > mam zaszczyt polecić (Tran rybi) 8, ulica Vivienne. 
a wi e 1 k i m 6 j a k ł a d Del tiir biti f Jest to nalsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
r int „Oczy SKrOoluży, FACNILIS, reumatyzm E organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 
| w Wisdmim, Karn nerring 6. 1 gościec, chroniczne słabości skórne, ¢ jj] ciw bladaczce, wycieńczeniu, nieregularności perjodycznych odpływów. zapobiega tym 
Wypłatę przyjmuję takže tatami bas pod nerwowe, piersiowe i płucne, zapa- gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłaga 
JP 8343 0 lenielocz MESCHOĆ , Się do roawojn arganizmu młodych panienek. pobudza apetyt, ulatwia trawienie, przepisuje 
wyższenia ceny. » 48 € ; noty. aię dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. 
we flaszkach i beczkach ą Cenniki przesełam opłatnie. R pe w CY p UR Dla uniknienia liczn 
s cnt. w aptece pod „ 1erską |E oloru niebieski 
Ô Józef Warchałowski. Korony: = a pIEGSŚ ruad (| CP'MAULT et 
f yński I. 1. 
SKŁAD PIWA A. Drehera r ZE Samal |. Zamówienia na prowincję nikute- © 
z a- Cznią się bezzwłocznie. 3528 16-0 ( 


ae LWOWIE, 'ulica dykstuska 1. 8. 


3806 1-3 


COOO0OOIOQOOOCOOO00O0D 


Fa ui Mil 


ulica Halicka I. 17, SSZŻZŻ 


a u (| 
æ- Nie do uwierzenia ! = 
4 dzieło zamiast 24 ztr., tylko 6 zir 


B r; I. Nowe tajemnice Paryża. Romans historyczny, Wiktora Sales w 2 
yłem ciemnym zupełnie; nic ni: tomach, elegancko broszurowane z 22 eleganckiemi ilustracjami. 


widziałem na oba oczy, że mię pro.|TI- Wiedeń przed 60łaty, czyli cesarz Franciszek | jego goście. Ro- 


wydzielonych Z kompleksu realności l. 138? wadzić zawsze ktoś musiał. Odda mans historyczny 2 tomy broszurowane z 22 ilustracjami. 


ork F ang jic sła-|qqr. Pod st F R dziej 
134 i 135 ai R Hotel Angielski i szność prawdzie i spowodowany wdzię- piło: Pryda daa Mł zast eo dl PE — 
Majerówkać zwanych. 


cznością, zeznaję publicznie, że Wny Pan| AV. Dzieje niemieckiego państwa, przez MAURYCEGO SMETS 73 ar- 
Dr. Romuald Dalimajeur, lekar: kuszy druku in quarto, z wielu pysznemi ilustracjami, portretami i sceni- 


poleca na wiosnę: w Przemyślu, mieszkaj, k cznemi obrazami. — Pojedyńcze dzieła sprzedają się po 2 złr. w. a. — 

- ; ge ? an L , jący w Rynku pod Zamówie M ład ! n R z * diti 
EAPELUSZE, EILCOWE sarno | kolorowo, tardo i miękkie po sin | , Celem sprzedania dwóch grantów budowlanyoh z kom |. sg ma 1. pigano, w kamieey p Gi] ta Roler 2 Compo Wien 4. iemergawe 13, ninia a 
2:20, 250, *, 3:50, 375, 4, 450, najlepsze po złr. 5:25. pleksu realności l. 133, 134 i 1357/,, zwanyću „Hotel An- zowskiego, zrobił ną mojem oku prawemil przesłaniem należytości albo za zaliczką pocztową. 3672 3—6 


a Pok dia CHKŁOPCZYKÓW i DZIECI po złr. 1:90, 220, 
, 3. h 


OYLINDRY najnowszego fasonu pragskie i wiedeńskie po złr. 5:20, 5:50, 6, 


gielski i Majerowka* wydzielonych , odbędzie się licytacja za|operację, t z. Iridektomię, t, j, stworzy: 
pomocą pisemnych ofert w dniu 11. kwietnia 1877: " oku sztucznie grabie, w skutek i 
o godzinie 11-tej przed południem w I. biurze Magistratu | o operacj' Ja wieg dziá zupełnie, ilag ASTHMA 


6:50, 7, angielskie po złr. 7-50, 8, 850, 9. i sam bez pomocy obcej chodze i i 
> SKIE 8 i odwie- 
KAPELUSZE SKŁADANE (chapeau-claque) tybetowe po złr. 650,|, _ Grunta będą sprzedane stosownie do planu pareelacyjnego dziłem już Dra Dallmajeura, by mu za CYG RĘTKA INDYJSKIE 
jedwabne po złr. 9. i warunków protokołu licstacyjnego, które w godzinach urzę |darowacie mi wzroku powiedzieć: „Nie. PP. GRIMAULT ct Cie. Antek 
; ' tó W ; a ; et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
Wszelkie KAPELUSZE u mnie jako też i w innym handlu dowych , Z aktami stanu tabularnego tych grun y dotyczą MP Bóg Panaza. tosin i Wszalkie środki aż do dziś uż A Wiatac jakiejby ni formie i 
UWAGA hupione, przyjmuję do odnowienia. 3810 1—3| cemi, w biurze przejrzeć można. Jędreej “Surtite A siao, miky zamara 7a podsewą Bladon, aronioniumy mEnE borg nić | Po 
i i i ‘i i A doświ i Nieme owti e ji prz i 
" Cylindry zaś do odprasowania. Parcele te sa na planie sytuacyjnym literami D. E ozna-|379% 2—5 Nehrybka nr. 48. że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis Indica poala ają asni ET 
—. : S e wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, suchatom gardlanym, 
czone, mianowicie: ; : 5 katarzeni ści! gi ici, 
= EST „ miano sotni ołeło Age caśnt ANO niąn, ana p e A A zp 
Wiedeńskie Promesy komunalne Hr. 2'50] D í s 35 J P i 1) Parcela D. powierzć ni około 857 SĄ miary p Prz | J bł wskich l 7 cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i pod- 
£j Główna wyg. 200.000 zł. aA wołania 46.000 zł. W- 4.; y ul. 3aDYono . pls GRIMAULT et COMP. znajdowały się na iednej etykiecie. 
Promesy kredytowe Z i 4z) Główna wyg. 206-006 2. B| 72 2) Parool 5% wiazchii około pol Só 40 ©: 0 r Dostać można w atównich aptekach w POLSCE í w ASTRYL. 
TE ; Ż py arcela E. powierzchni około sążni miary |) Willa 
Serja a 60 ct. Ciąg. 1. czerw. 4 4 


r 2 r. 1880... A. 120) gae oot. Giana, crara 


RW Pierwsze dwa zir. 7:50. Ty 
DY Wszystkie trzy sztu*i razem tylko 18 zir. WG 4 


kwadratowej z ceną wywołania 20.000 zł. w- A. e „m ECA 
Zwracając uwagę P. T. oferentów na parcelę D. która h) nych p 3 may vi 

mianowieie w tylnej części tak położeniem jak 1 obfitością b) Guai stajnię; wozowni En 

wody gruntowej do założena łazienek nê dzw yCZAJJĄ z pięknym widokiem — granicząca © 


le 


się kwalifikuje — które po zniesieniu łazienek przy ogro-|) z placem Jabłonowskich, gdzie ma Q 


Losów państwowych z r. 1839 odbędą się jeszcze dwa ostatnie ciągnienia, 
5754 w których bezwzględnie musi się wygrać 17 milionów.  10—0 


Zaliczka na papiery państwowe I losy. 
Nyitrai NY Comp., Wien, Kärntnerstrasse 16, eisernes Haus. 


jarzyn, roślin pastewnych. traw, drzew liściastych i o NĘ gz itp. 
A 1" * r T. i. a Z ; i świeże i pewno ze zbioru 6 — tudzież ewłea czarny belgijski najwcze- 
dzie Miejskim (Pojezuickim ) wielkie wróżą korzy5Ć. ozNnaj DIA 9 być wystawa krajowa — jest z wol- 0 Śniejszy 56 kilo po 7 zł, - Jęczmień grubczisrnisty „Imperial* 56 kilo po 8 zł., 


nej ręki do sprzedania — oraz jako też wszelkie masiona gospodarskie poleca specjalny i wyłącznie 
900 sążni gruntu, graniczących z 


placem Jabłonowskich. — Bliższa 5 Cłówny MSlla di Nasion 


się, że do ofert dołączyć należy wadjam wynoszące 10°/, cenyjQ 
wywołania lub wyższej ofiarowanej ceny kupną | sprzedaży |? 


y ? vna 
TA Tiniejszem mam zaszczyt zawiadomić DE parcel. Ų wiadomość u właściciela tamże. © ; A A 
IP. T. Publiczność, iż nabywszy fa» l. I I i J = 1 3 3726 3—8 T E 0 F I LA L U G KI E GO 
brykę mydła w Tarnowie na toll! l i KIKI Magistrat kr. stoł, miasta Lwowa, ©€ G>©G>©6G060 el we LWOWIE, plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego. 
Zabłociu położona, niegdyś pod fir-|W 32-gim roku wieku, żonaty, z bardzo dnia 4. marca 1877. OO »©0 _P 2 padać = 


mą J. Brink Jr. prowadzoną — wyrą-|dobremi świadectwami i rekomendacjami 
biam wszelkie gatunki mydła,j* każdej gałęzi gospodarstwa lasowego 
a ponieważ z tłuszczów nie wyciągam ża-|! geometrji praktycznie i teoretycznie 
dnych ekstraktów, b» nie prowadzę wy jobznajomiony — w kultarach każdego ro- 
robu świec, przeto moje wyroby mydłajdzaju, w prowadzeniu polowań, jako też 
są jak najlepsze. Oprócz tego sprzedajęjochronie i hodowli zwierzyny biegły — 
moje mydło o 4 centy taniej na dawuym|obecnie w obowiązku — chcąc swoje 
funcie od zwykłej ceny, zaś P. T. Dwo-|miejsce zmienić, poszukuje odpowiedniej 
rom, Plebaniom, Kupcom i w ogóle bio-|posady w kraju lub za granicą. — Bliższe 
rącym większą ilość, opuszczam znaczniej-|wiadomości w Adm. „Dz. Pol.* 3789 2-3 
szy rabat. Polecam się zatem łaskawym E = —RĘŃR GO 
względom P. T. odbiorców , wołając: 
wnspierajcie przemysł krajowy, jeżeli chce- 
cie, by on kwitnął i by w naszym kraju 
był dobrobyt! 3804 1—3 


Mojżesz Kochane 


| 


C. k. uprz. kolej gal. ð Karola-Ludwika. 
OBWIESZCZENIE. 


21. zwyczajne 


Zoromadzenie Walne Akcjonarjuszów 
kolei galicyjskiej Karola-Ludwika. 
w poniedziałek dnia 14. maja 1877 r. 


po r 


Zapowiedziane pier xotnie na dzień 18. marcą b. T- 
odbędzie się 


w Niedzielę dnia 25. marca [877 


w sali ratuszowej o godzinie 3-ciej po południu 
Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa galic. Kasy Zaliczko wej 


we Lwowie. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


Najnowszej konstrukcji 


Pługi a la Zugmayer 
ve znakiem X zł. 10-— 
n n XX n 11-— 
n n XXX „» 1250 

Ruchadła z lemieszem sta- 
lowym ze znakiem : 


“Schaumann, 


F NOŚ i 
: XX i ir F e aa U lg 4 o godzinie 10-tej przed południem 

2 | Pługi „Agfa pa 3) W Stargi | M ww e WW icedi niul, 

z Plowiace kże ; 22 5 Wniosek ; M do Zrii Stowarzyszeń w sali Stowarzyszenią austr. Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachgasse nr. 9. 
9 | Obaypnik . . . „12— zarobkowych. PORZĄDEK DZIENNY: 


mJ | Koleśnica z osią żel. „ 650 
o | Siewnik szerokorzut, „100— 
p” A 9-rzędowy „150:— 
s K Eckerta . „150 — 
o |Młocarnia ręczna „ 85'— 
k | Młynki z 10 rafami „ 75— 
Hornsby'ego cylinder 
© do sortowania . . „250— 
m | Pernoleta . . . „ 80— 
@ | Boby'ego rafa pozioma „ 80: — 
Grabie Howarda  „130— 
« |Spychącz do siana „ 30— 
" Przetrząsącz Howard'a „150 


. Na które to o jak najliczniejszy udział członków 
się uprasza. 

Za legitymację wstępu do sali służyć będą ksią- 
żeczki udziałowe. 3807 1—1 


Prezes Rady: Henryk hr. Łączygski. 
b 8700 Sekretarz: Dr. Aleksander Janowicz. 
aS- plac Marjacki 1 9. mg 


pe plac Marjaori 9. Oo n a = 
MEU O LK. T | | - 0 0. 2a 


1) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1876; 

2) Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej ; 

3) Preliminarz budowy ; 

4) Rozporządzenie nadwyżką z roku 1876; 

5) Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1877; 

6) Uzupełnienie Rady zawiadowczej 
` Panowie Akcjonarjusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania; 
zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl $$. 22 i 26 statutów, najdalej do dnia 15 kwietnia r. b. 


włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu do zgromadzenia 
walnego. 


suu rnwMwny? S URB$Ę* 
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Złożenie akcyj uskutecznić można: 


Qoz julod [zpoziwu | UÁZSEN 


e Extyrpnior 6-radl. 4 zk b e d g w Wiedniu: w kasie Towarzystwa 
Pi wa „Ek a r 1 C, k. uprz. gal. kolej Karola- u wika. a woe M OPO. ante Zakładzie Kredytowym dla hand'u i przemysłu, 
z wi ienionyc AA u p. M. S. Rotszylda; 4; 
są wszelkie inne po nader ni- EA we Lwowie: w Filji c. k. Sr austr. Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu, 


CH w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku Hipotecznym; 

w Krakowie: w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu ; 

w Frankfurcie n/M.: u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 

w Berlinie: w Banku dla india i przemysłu; 

w Wroctawin: w szląskiej Spółce bankowej; mianowicie : 
co do miejsc składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą 
konsygnacyj w trójnasób wygotowanych, zawierających akcje w porządku arytmetycznym, do czego tormularze 
wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach. 

Akcjonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania upraw Monego 2 
narjusza, raczy odnośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie 
legitymacyjnej wystosować i własnoręcznie podpisać. ; ł 4 

Pp. Akcjonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniewjocych, 
winni cedowane im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w przededniu Walnego Zgrom a 
oddać Jeneralnej Dyrekcji. , k , 

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować 
więcej jak 25 głosów we własnem i mocodawców imieniu. 


Wiedeń, dnia 10. marca 1877. 
Rada Zawiadow* Cza. 


skich cenach do nabycia u 
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we wie, l. 25, Nowy Świat. 


„ L. 2487 ex 1877, 3811 1—2 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 1-go Kwietnia 1877 r. wejdą w życie spro- 
stowania, względnie zmiany taryf lokalnych kolei Karola- 
Ludwika, które wydawan> będą w biurach komercjalnych, 
tak dyrekcji ruchu we Lwowie, jak i generalnej dyrekcji 
w Wiedniu, i w ekonomacie tejże dyrekcji w Wiedniu. 

Wiedeń, w Marcu 1877 r. 


Generalna Dyrekcja. 


1—0 


Dra Sehwaigera 


Tegotabiłien Ekstrakt 


leczy sa gwarancjz, nawet zastarzałą niemoc 
męską, skutki, onanii, polucje w przeciągu 
4 tygodni. 3460 9—? 
Flakonik wraz s przepisem używania 
2 słr. wa. Korespondencja wprost za przy 
słaniem gotówki lub xa pohraniem poczto= 
wem pod adresem Dr. AchwBiger w 
Wiedniu VII. Schottenfeldgasse. Nr. 60. 
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